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Z OSTATNIEJ  C H W I L I
HAGA.
’ Vt Holandii zm niej

szona zostanie ra 
cja chleba, mleka i 
sera.

Holendrzy «trzy. 
mywali będą za
miast 2.200 gramów 
chleba na 2 tygod
nie — 1.800 gramów, 
zamiast 2 litró w  
mleka — 1,75, za
miast 100 gramów 
sera — 50 gramów.

KARA OKI.
Ilość o fiar ataku 

na pociąg uchodź
ców muzułmańskich, 
k tó ry m iał miejsce 
przed interna dnia
m i w pobliżu A m rit 
sar, szacowana ja t  
na ponad 3.000 za
bitych 1 zaginionych 
i  na 1.000 rannych.

PRAGA.
Czechosłowackie 

organa bezpieczeń
stwa w ykryły w 
tych dniach w Ży
lin ie  w Słowacji 
nowy skład broni, 
w którym  znajdo
wała się większa 
ilość karabinów, re
wolwerów oraz amo
nie JL

-  SZCZEGÓŁOWE BADANIA
Tinman wciqi studiuje
sprawozdanie konferencji paryskiej

Stra jk  
200 tysięcy
robo tn ików

w  Bombaju

Długo zapowiadane oświadczenie Trumana miało wyjaśnić czy 
udzielona zostanie szybko pomoc Europie. Oświadczenie jego ni
czego jednak nie wyjaśniło. Truman podkreślił wprawdzie, że a k - i 
cja pomocy powinna nastąpić nie zwłocznie, na razie jednak przy- • 
rzekł tylko „szczegółowe zbadanie“ sprawozdania konferencji pa- i 
ryskiej. Podkreślił przy tym, iż zechce się upewnić, że narody * 
europejskie zrobiły wszystko by same sobie pomóc.
WASZYNGTON, 25.9 (PAP). — 

W czwartek odbyła się w Białym  
, Domu konferencja prasowa, na któ

rej prezydent Truman 
w

LONDYN, 25.9 (PAP). — Z Bombaj, 
donosi agencja Reutera, że stra jku j; 
tam dzisiaj 200 tysięcy robotników 
przemysłu włókienniczego na ogólną 
liczbę 250 tysięcy.

----- o-----

realizacji.
Prezydent . stw ier

dził na wstępie, że sy
tuacja gospodarcza w 
pewnych państwach eu 

ropejskięb wytworzyła problemy, 
które wymagają zwrócenia na nie 
niezwłocznej uwagi. W tym  celu 
zwołał on na poniedziałek konferen
cję grupy przywódców Kongresu.

S Na konferencji te j przedyskutowa- 
: ne zostaną plany ustalenia akcji, 

_ . „ „  „  _  A _  ... „  , i jaką Stany Zjednoczone w inny pod-
PARYŻ, 25.9 (PAP). W ślad za ; j ą£( by pomóc państwom, które bra-

protestującymi rezolucjami federacji j ły  udział w konferencji paryskiej, 
socjalistycznych departamentów Soany i w utrzymaniu stabilizacji i  konty

nuowaniu odbudowy gospodarczej. 
Podkreślając, że akcja ta winnp

paryskiej — podkreślił Truman — 
będzie przedmiotem dalszych szczegó
łowych studiów i badań, które po
zwolą ustalić rozm iary i  formę ko
niecznej pomocy. Jednakowoż naród 
amerykański musi być przedtem prze 
konany, iż państwa europejskie zro
b iły  już wszystko w  tym  kierunku, 
by sobie samym pomóc.

W ę g l a
nie zabraknie
W związku ze spekulacyjną 

zwyżką cen węgla na wolnym 
rynku, spowodowaną zaopatrywa
niem się ludności w  opal na zimę, 
Kom itet Ekonomiczny Rady M in i
strów podwyższy! kontyngent wę
gla wolnorynkowego.

Przydziały węgla ustalone będą 
w ten sposób, aby um ożliw iły na
bycie 0,5 tony na rodzinę pracow
niczą, pozbawioną deputatów i 
kart zaopatrzenia I  kategorii. Roz
prowadzenie węgla nastąpi przez 
zakłady pracy i instytucje.

Za sprawiedliwy rozdział węgla 
interwencyjnego odpowiadają oso
biście sekretarze i przewodniczący 
OKZZ.

Ustąpienia rządu de Sasperi
domaga się 6 partii włoskich

RZYM, 25.9 (PAP).—Z końcem bież. 
miesiąca w Zgromadzeniu Narodowym 
odbędzie się głosowanie nad zgłoszo

nym przez partię socja
listyczną wnioskiem o u- 
dzielenie rządowi de Ga- 
speri'ego Votum nieufno
ści.

Celem ustalenia wspól
nej lin ii działania w  cza
sie dyskusji nad tym 
wnioskiem, W środę od
było się zebranie p a rtii

lewicowych i  centrolewicowych, z u- 
działem przedstawicieli: socjalistów, 
komunistów, republikanów, akcjonis- 
tów, demołabourzystów i saragatow- 
ców.

Uchwalona na tym zebraniu rezolu
cja stwierdza, że „po wszechstronnej 
wymianie poglądów, wszystkie partie 
doszły do zgodnego przekonania, iż ko 
nieczne jest utworzenie nowego rządu, 
k tó ry by lepiej odpowiada! interesem 
demokracji i  państwa."

„Nie zdawałem sobie sprawy
z niesłychane! energii Polaków
— mówi min. Silkin

I I

Dalsze żądania
ustąpienia Ramadier

i  Dolnej Loary, sekcja socjalistyczna 
w Broście rozlepiła w  mieście afisze, 
domagające się natychmiastowego u- 
stąpienią Ramadier i  m inistrów  socja
listycznych z rządu oraz ścisłego prze
strzegania uchwał kongresu w  Lyonie.

Hoover apeluje
o pomoc
dla Niemców

nastąpić niezwłocznie, prezydent 
w yraził jednak nadzieję, że fundu
sze potrzebne Europie będzie można 
otrzymać bez zwoływania specjalnej 
sesji Kongresu.

Przedłożone obecnie Stanom Zjed
noczonym sprawfczifcujte konferencji

Zmiany w rządzie brytyjskim
mai? być dokonane w przyszłą środą

LONDYN, 25.9. (obsł. w ł.). — W 
dobrze poinformowanych kotach lon

dyńskich przypuszcza
ją, że zmiana gabine
tu, oczekiwana zarów
no przez opinię pu
bliczną jak  i  przez 
•’ łonków parlamentu, 
ogłoszona zostanie w 
najbliższą środę.

M inister obrony na
rodowej Alexander, bę 
dący starym przyja- 

AVTTLEE eielerń Attlee, zostanie 
. prawdopodobnie w y-

Protesty i manifestacje w USA
przeciwko zwyżce cen i kosztów utrzymania

NOWY JORK, 25.9. (PAP). W Sta
nach Zjednoczonych dochodzi do co
raz liczniejszych protestów przeciw
ko zwyżce cen i  kosztów utrzymania, 
wskutek której stopa życiowa amery
kańskich mas pracujących znacznie 
się obniżyła w ciągu ostatnich mie
sięcy.

W dniu 23 września „Zjednoczenie 
Postępowych Obywateli Amerykań-

siedzibą Związku Przemysłowców,

która w  głównej mierze ponosi odpo
wiedzialność za zniesienie rządowej 
kontro li cen.

W Nowym Jorku odbywają się wie 
ce członków amerykańskich związ
ków zawodowych, którzy domagają 
się zwołania nadzwyczajnej sesji Kon 
gresu dla rozpatrzenia sprawy przy
wrócenia kontro li cen i  nałożenia wyż 
szych podatków na nadmierne zyski 
przemysłowców.

NOWY JORK, 25.9 (PAP). Na ze
braniu publicznym w  Nowym Jorku 
wygłosił Herbert Hoover przemówie
nie, w którym  apelował do zebra
nych, aby składali dobrowolne ofiary j skich“ urządziło manifestację przed 
na rzecz Niemców. Mówca podkreślił, i 
że Amerykanie powinni pomóc Niem 
com bez względu na to, „czy sami 
ściągnęli na siebie klęski, czy są ofia j 
rą nieszczęścia“ .

n ik amerykańskiego zarządu wojsko- W y p F j f W d  Wrzesiński (Z2&)
wego w Niemczech Mac Narney, któ
ry  domagał się podniesienia ra c ji żyw BYTOM (Obsł. w ł.). 1 etap „m in ia- 
nościowych dla Niemców. i turowego“  wyścigu kolarskiego

niesiony do rangi para, a jego m in i
sterstwo zostanie prawdopodobnie 
zniesione. Bellenger, m inister wojny, 
ma również ustąpić, a jego miejsce 
ma zająć jego zastępca Johh Freeman. 
'■"dyby Freeman zosta! m ińisterm woj

Dnia 25 bm. w drugim  dniu pobytu 
j w  Warszawie goście brytyjscy z m i- 
1 nistrem L. Silkinem na czele odbyli 
i konferencję w Biurze Odbudowy Sto 
! licy. M in. S ilk in  interesował się 
j szczególnie rozplanowaniem architek- 
i. fonicznym stolicy i  zagadnieniem re- 
S konstrukcji zabytków. W czasie kon

ferencji omawiane były i  inne zagad
nienia, jak projektowana gęstość za
ludnienia miasta, problem fachow
ców budowlanych itd.

W godzinach popołudniowych go
ście przez 3 godziny zwiedzali miasto. 
Dłuższą chwilę poświęcił min. S ilkin  
ruinom Placu Napoleona, następnie

I 6" 0 ZOst̂ V -  * Starego ghette
£  P 7 an' l - C ardlifu  W rozmowie z korespondentem i przywódca labourzystowskiej grupy j PAP min. S ilkin, powiedział m. inn.' 

r t r n Z n k o m b a t a n t ó w .  I „straszliwe zniszczenia Warszawy 
w ystąpił na przeszłe] sesji > wybiegają daleko poza moją imagi- 

parlamentu x ostrą krytyką po lityk i \ nację.
rządu w  dziedzinie wojskowości. i Nie zdawałem sobie również spra-

Nie wiadomo jeszcze czy w  dal- i 2 niesłychanej energii Polaków,
szych zmianach m inister Attłee j Istnieje w waszym narodzie ogromna 
?wród się do innych młodych człon-; potencjalna i niespożyta energia, 
ków p a rtii pracy, którzy dość czę- ’ ^ o re j dowodem jest to, — czegoście 
sio występują jako ¿rebelianci“ , i w. cią.gu 2 Ia iv . . ,
Przyszły skład rządu zależy również / ako fachowiec w  dziedzinie
od postawy' jaką zająłby m inister ' ,80^ e sPrawĆ, jakiego wysiłku
BeVin wobec nowych nominacji. ¡ wynikiem  są wasze osiągnięcia w od

budowie. Wasza praca powinna być

przykładem i natchnieniem dla in
nych narodów“ .

W godzinach wieczornych m in S il
kin, wraz z towarzyszącym^ mu oso
bami, opuścił Warszawę, udając się 
w kilkudniową podróż po Polsce.

Wolność jest droższa od dolarów
Jacques Ducios przemawia! w Katowicach

Wczoraj w  godzinach popołudnie-! zajęła wobec planu Marshalla sta-

I-szy ETÂP „TOUR DE POLOGNE’

wych przybył do Katowic, po zwie
dzeniu kopalni „Zabrze“  oraz huty 

-  ««¡¡Magm „Łabędy“  wiceprze- 
_*  V x i  jwc.dnićząey Zgroma

dzenia Narodowego

Protest mniejszości słoweńskiej
przeciwko gwałtom faszystowskim
w Krainie Julijskiej

RZYM, 25.9. (Obsł. w ł.). — W Rzy- » „Odpowiedzialność za te fakty — oś- 
mie odbyła się konferencja prasowa, wiadczyia delegacja — z chwilą, gdy 
zorganizowana przez delegację słoweń- i do G orycji wkroczyły wojska rządowe, 
ską z K ra iny Ju lijsk ie j. Delegacja przy , spada wyłącznie na władze włoskie.“

i Następnie » c j ,  d ™ ,-

i Xnych ostatnio do • ! kim . W stosunku do nich obowiązuje
Przewodniczący delegacji wym ienił fawv^n™ dri*

długi szereg poważnych incydentów, 
jak : podpalania, rabunki,, zamachy z 
bronią w  ręku, skierowanych przeciw
ko Słoweńcom.

Uwaga prelegenci
WYDZIAŁ PROPAGAN

DY KOMITETU WARSZAW
SKIEGO PPR ZAWIADAMIA 
TOW. PRELEGENTÓW, ZE 
W SOBOTĘ, 27 WRZEŚNIA 
O GODZ. 17 W SALI KON
FERENCYJNEJ KW PPR 
(AL. JEROZOLIMSKIE 57) 
ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE
PRELEGENTÓW.
NA PORZĄDKU DZIENNYM 
REFERAT TOW. FINKIELSZ- 
TAJNA.

O POLITYCE WIELKIEJ 
” BRYTANII“

jeszcze ustawodawstwo faszystowskie, 
które wzbrania im  utrzymywania włas 
nych szkól i  klubów, drukowania ksią
żek i  dzienników w  języku słoweńskim 
itp .

A lianci w  czasie okupacji nie uczy
n ili niczego, by zreformować te stosun 
k i w  duchu demokratycznym.

Wobec powyższego, powołując się na 
art. 15 trakta tu  pokojowego, delegacja 
wysunęła żądanie, by przywrócono Sło 
weńcom pełne prawa obywatelskie i  
swobody demokratyczne, łącznie ze 
swobodą wypowiadania swych myśli 
w  języku ojczystym.

BELGRAD, 25.9 (PAP). Dziennik 
„Borba“ , omawiając ostatnie wypad
k i w  Krainie Ju lijsk ie j podczas któ
rych doszło do licznych napadów na 
działaczy demokratycznych, stw ier
dza, że rząd w łoski udziela popar
cia elementom faszystowskim, w y-

„Tour de Pologne“ , na trasie Kra 
ków — Katowice — G liw ice — Za
brze — Bytom, wygrał kolarz w ar
szawski Wrzesiński (ZZK Warsza
wa), przejeżdżając trasę 155 km w 
czasie 3:55:50.

Wrzesiński zdobył nagrodę etapo
wą „Dziennika Zachodniego“ . Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Pietraszewski 
(DKS Łódź), 3) Nowaczek („Ruch“  
W. H ajduki), 4) Wygleda („Ruch“ , 
W. H ajduki), 5) Grynkiewicz (ŁKS).

Pierwszych pięciu zawodników 
przybyło do mety zwartą grupą. Wy
startowało w  ogóle 56 kolarzy.

¡raz sekretarz Korni
■tetu Centralnego
/partii komunistycznej 
f"a n ć jl — Duelos.

Wieczorem w sa
li wykładowej WK 
i  ’ R Ducios wygło
s i odczyt na temat 

s , . : hc, . i .... ...¿ynarodowej.
Demokracja w  świecie powojen

nym — m ówił Ducios -— jest znacz
nie silniejsza niż kiedykolw iek przed
tem. Nie tylko  Europa, ale lud 
A fryk i i A z ji sięgają po wolność. 
Tym siłom postępu stara się prze
ciwstawić im perializm  dolarowy.

Mówca scharakteryzował plan Mar 
shalla jako próbę narzucenia ludom 
ustroju politycznego 
go; które były pó

nowisko świadczące o mądrej rea li
stycznej polityce je j rządu, kierują
cego się przede wszystkim troską 
o dobro narodu i suwerenność swe
go kraju.

Wprawdzie — m ówił Duelos — 
we Francji nie ma Rządu Jedności 
Narodowej, opartej o jednolity front 
pa rtii robotniczych, ale lud francu
ski mający za sobą wielowiekową 
tradycję w alk wolnościowych wie, 
że większym skarbem niż dolary jest 
wolność, które j nie sprzeda za misę 
soczewicy.

W późnych godzinach wieczornych 
Duelos podejmowany był przez wo
jewodę Zawadzkiego.

W dniu 24 bm. przybyli do Opola 
Jaques Duelos i Etienne Fajon.

Goście zw iedzili największe zakła
dy produkcyjne Opolszczyzny — ce
mentownie w  Groszowi cach, po czym 

ekonomiczne-j udali się na dalszy objazd ośrodków 
myśli trustów / robotniczych i  przemysłowych wo-

i bankierów z W all Street. Polska ¡ewództwa śląsko-dąbrowskiego.

Nn odbudowę Warszawy
Związek Gospodarczy Spółdzielni 

„Społem“  zadeklarował 42 m iliony 
zł na odbudowę stolicy.

W miesiącu bieżącym ludność War 
szawy wpłaciła na „da. wrześniowy“  
przeszło 18 m ilionów złotych, przezna 
czonych na odbudowę-stolicy.

Pracownicy Spółdzielni Wojsko
wych oraz Centrali Gospodarczej „Sc 
lidarność“  uchw alili ofiarować na od 
budowę Warszawy 1-dniowy zarobek 
niezależnie od opodatkowania się w 
myśl uchwał Kom isji Centralnej 
Związków Zawodowych.

Zarząd Główny Polskiego Związku 
b. Więźniów 'Politycznych, wyasygno 
w ał na odbudowę stolicy kwotę 100 
tys. złotych.

Związek Zawodowy Pracowników 
Budowlanych — Pododdział Moko
tów', złożył sumę zł 46,202 na odbu
dowę Warszawy. Suma ta uzyskana 
jest z dobrowolnych o fiar członków

Radni Wojewódzkiej Rady Narodo-j ZHP złożył na rzecz odbudowy War- 
wej przekazali na Fundusz Odbudo- j szawy.. 
wy Warszawy sumę jednodniowych j 
diet w  wysokości 39 tys. zł.

wołującym niepokoje w  te j części j Związku.
K ra iny Ju lijsk ie j, która na m ocy, Ponadto pracownicy firm y budow- 
traktatu  pokojowego DrzKnadła Wło- i lanej Judycki w płacili 24.100 zł, a 
chom. i pracowmicy firm y budowlanej Mich-

\ niewicz 37.550 zł

Sumę trzech tysięcy zł., stanowiącą 
składane przez dłuższy czas oszczęd
ności, złożył na konto odbudowy War 
szawy ob. Romanowski.

Członkowie PPR w Tuszynie w  cza 
sie uroczystego‘ wręczania legitym acji 
partyjnej zebrali na odbudowe sto
licy  3.237 zł.

Na terenie pow. łódzkiego najw ięk 
sze sumy zebrały dotychczas gminy:
Aleksandrów 54.236 zł, Konstanty- . -
nów — 31.536 zł i Tuszyn — 29.900 j K lin ik i, pow. Węgorzewo w płacili zł

Z a  p o ś r e d n ic łw ie m  

„ G ło s u  L u d u “  

w p ła c il i
Członkowie Związku Zawodowego 

robotników i pracowników Przemy
słu Włókienniczego wpłacili jedno
dniowy zarobek zł 100.000.

W iceminister Kruczkowski Leon zł 
10.000.

Praeownicy P. N. Z. Okręgu 
Wschodnio - Mazurskiego Zespołu

6.704.
Na odbudowę Warszawy wpłaciły 

niżej wymienione firm y:
Kaczyński i E. Redke zł 5.075. 
Chruściel — St. Przeździecki zł 

3.000.
_ , ................  , . , . Dziurzyński Stefan — pracownicy

w Belgii uchw alił ofiarować dwudmo : zj  3 000
W7„ Za/ ^ ei C,naI odbudow« Warszawy,. Dziurzyński Stefan -  właściciel 
czyli 600 dolarów. 'z ł 1.000.

Podczas zlotu PRW harcerki hufca | Ob. Dziurzyńska Eleonora zł 1.000. 
rzeszowskiego prowadziły bufet, któ-1 Kuracjusze sanatorium TOZ zł 
ry  dal 9.500 zł dochodu. Kwotę tę ’ 4.750.

złotych.
Pracownicy poselstwa RP w Sztok-; 

holmie złożyli na odbudowę Warsza-1 
wy 800 koron szwedzkich.

Zw. Zawodowy Pracowników P ań-, 
stwowych poselstwa i  konsulatu RP j

Import
tłuszczów jadalnych

Celem zaopatrzenia ludności pracu
jącej w tłuszcze jadalne, prowadzi się 
obecnie akcję importową, która za
pewni dostateczną ilość tłuszczów ja 
dalnych dla świata pracy. Łącznie w 
miesiącach wrześniu i październiku 
przybędzie do kra ju  9.500 ton kopry, 
przeznaczonej dla Zjedn. Przemysłu 
Olejarskiego.

Kopra przerobiona będzie w kraju 
na tłuszcz typu „Ceres". Podkreślić 
należy, że tłuszcz wyrabiany z kopry 
jest tłuszczem wy?.ckógatunkowym o 
dużych wartościach odżywetych i eko 
nomiczny w użyciu.

Niezależnie od kopry zostało Zaku
pione 2 tys. ton smalcu i margaryny, 
które przyjdą do kra ju  w paździer
niku.

Strajk powszechny 
w Trieście trwa

BELGRAD, 25.9 (PAP). -  Z Triestu 
donoszą, że stra jk, ogłoszony przez 
związki zawodowe w stoczniach w 
Trieście na znak protestu przeciwko 
usunięciu członków komitetu demo
kratycznego związków zawodowych w 
stoczni Saint Mark, rozszerzy! się na 
inne gałęzie przemysłu.

Związki zawodowe ogłosiły strajk 
powszechny w Trieście. Tramwaje i 
autobusy stanęły. Praca w porcie i w« 
wszystkich przedsiębiorstwach m iej
skich ustala.

Kupcy, rzemieślnicy i częściowo ro
botnicy i urzędnicy przedsiębiorstw 
prywatnych również przyłączyli się do 
strajku.

„Są już podstawy
dla odbudowy Niemiec“
stwierdza Sny der

BERLIN. 25.9. (PAP). W czwartek 
po południu udał się 
stąd do Paryża m ini
ster skarbu USA Sny- 
der. Podczas krotnego 
pobytu w Berlinie od
był on rozmowy > 
amerykańskimi rzeczo
znawcami finansowy
mi.

Przed odjazdem — 
'Minister Snyder — jak 
donosi niemiecka agen 
cja prasowa DENA — 
oświadczył, że „sy

tuacja w Niemczech jest poważna, ale 
stworzono już podstawy dla odbudo
wy“ .

Robotnicy francuscy
solidaryzują się 
z yiei-Naaieai

PARYŻ, 25.9. (PAP). Robotnicy w  
porcie La Palice na zachodnim wy
brzeżu Francji odmówili załadowani* 
na statki transportu konserw, prze
znaczonych dla wojsk francuskich, 
walczących przeciwko oddziałom viet 
namskim w Indochinaeh.
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Pomoc Polsce -  to odbudowa Europy
Wywiad dziennika „Washington Post”
z Kierownikiem misji UNRRA R. Sabinen)
Narady
nad planem Marshalla

WASZYNGTON, 25.9 (PAP). — Pra
sa amerykańska donosi, że Kongres bę 
dzie prawdopodobnie zwołany na 
dzień 15 listopada na sesję nadzwyczaj 
ną dla omówienia sprawy ewentual
nej pomocy amerykańskiej dla Eu
ropy.

Prezydent Truman zwołał na przy
szły poniedziałek kilkunastu wpływo
wych członków Senatu i  Izby Repre
zentantów dla omówienia światowej 
sytuacji żywnościowej. Omówione bę
dzie również sprawozdanie rzeczoznaw 
ców o planie Marshalla.

Dr Sjahrir 
w Londynie

LONDYN, 25.9 (PAP). B. premier 
Republiki Indonezyjskiej dr Sutan 
S jahrir, bawiący obecnie w Londy
nie, odbył konferencję z przedsta
wicielem Hindustanu w W ielkiej 
B rytanii Krishan Menonem na te
mat stosunków pomiędzy nowym 
dominium Hindustanu a Wielką 
Brytanią.

Dr S jahrir w rozmowie z dzienni
karzami zaprzeczył pogłoskom, ja 
koby jego pobyt w Londynie m iał 
na celu rozpoczęcie rokowań z przed 
stawicielami rządu holenderskiego 
w sprawie sytuacji w Indonezji.

Odroczenie konferencji
ministrów spraw zagrań, 
i  ich  zastępców

PARYŻ, 25.9. (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi z Londynu, że kon
ferencja m inistrów  spraw zagranicz
nych W ielkiej Czwórki, przewidziana 
na początek listopada, została odro
czona do końca listopada br.

LONDYN, 25.9. (PAP). W tutejszych 
kołach oficjalnych oświadczono, że 
jeżeli rząd radziecki porozumie się 
w  te j sprawie z rządami trzech in 
nych w ielkich mocarstw, konferencja 
zastępców m inistrów spraw zagra
nicznych odbędzie się dopiero 6 listo
pada.

Pozostaje to w  związku z odrocze
niem Rady M inistrów  Spraw Zagra
nicznych z początku listopada do koń 
ca listopada br.

Zamach na siedzibę
part komun stycznej 
w M ediolanie

MEDIOLAN, 25.9. (obsł. w ł.). — U 
wejścia do głównej siedziby P artii 
Komunistycznej w Mediolanie, wy
buchła dziś bomba, niszcząc hall 
i  wybijając szyby w promieniu 100 
metrów. Wypadków śmiertelnych nie 
było.

iicsHoHaie zbiory
w ZSRR

MOSKWA, 25.9 (obsł. wł.). Prasa 
radziecka donosi o najlepszych od w ie
lu la t zbiorach zboża oraz buraków cu
krowych w ZSRR. Panuje przekona
nie, że w krótkim  czasie zostanie znie
sione racjonowanie chleba i  cukru.

W wielu okręgach Związku Radziec
kiego zbiory ka rto fli oraz jarzyn prze
kroczyły znacznie przewidziane przez 
plan normy. Produkcja mięsa wyka-

NOWY JORK, 25.9 (PAP). W „Washington Post“ ukazał się 
artykuł pt. „Przedstawiciel UN RRA twierdzi, że dalsza pomoc 
dla Polski może być pomocą dla całej Europy“.

Polska potrzebuje pomocy fin ansowej 1 powinna ją otrzy
mać—  pisze dziennik. Takie jest zdanie kierownika misji UNRRA 
w Polsce, Donalda R. Sabina, który powrócił niedawno do Sta
nów Zjednoczonych.

Stanowisko to sprzeczne jest z po
glądem p łk. R. H. Harrisona, specjalne 
go doradcy m inistra rolnictw a, które
go wysoce optymistyczne sprawozdanie 
o życiu gospodarczym Polski, sporzą
dzone po kró tk im  tam pobycie, spowo
dowało zaniechanie przez Stany Zjed
noczone dalszych projektów  pomocy 
dla P olski

Sabin oświadczył przedstawicielowi 
„Washington Post“ , że nie ty lko  ze 
względu na Polskę, lecz również dla do 
bra reszty świata, dalsza pomoc dla 
Polski jest wskazana.

Sabin podkreśla, że nieokazanie po
mocy Polsce dałoby się w  obecnej chwi 
l i  trudno uspraw iedliw ić. K ra j taki, 
jak  Polska, posiadający w ielkie bogac
twa potencjalne w  dziedzinie ro ln ic
twa i  przemysłu, zamieszkały przez s il 
ny naród, daje korzystne możliwości 
dla inw estycji finansowych i  może so
bie łatwo pozwolić na płacenie procen 
tów od pożyczek na odbudowę.

Pomoc UNRRA dla Polski, w  wyso
kości 4S0 m ilionów dolarów, pochodzą 
ca w  70 proc. od Stanów Zjednoczo
nych, została wstrzymana z dniem 30 
czerwca br. Polska złożyła wniosek do 
Banku Międzynarodowego o udziele
nie je j pożyczki w  wysokości 600 m i
lionów dolarów.

Odmówienie Polsce pomocy, nie ty l
ko postawi Polskę w  trudnej sytuacji, 
ale jednocześnie przyczyni się do opóź 
nienia odbudowy całego kontynentu eu 
ropejskiego. Pociągnie to za sobą kon
sekwencje najbardziej doniosłe w  dzie 
dżinie eksportu węgfa 1 żywności, 
dwóch artykułów , których brak najdo
tk liw ie j daje się we znaki# r Europie,

gdyż W ielka Brytania wcale nie do
starcza węgla na eksport, a produkcja 
węgla w  Niemczech stanowi ty lko  dro 
bną część produkcji przedwojennej.

Polska jest jedynym krajem  w Eu
ropie, posiadającym duży nadmiar wę
gla na eksport. Szybka odbudowa pol
skiego przemysłu węglowego ma zatem 
doniosłe znaczenie dla odbudowy prze
mysłu europejskiego,

Polaków czekają dalsze trudności, 
dla których pokonania o własnych si
łach trzeba będzie poświęceń. Nato
miast — ja k  oświadcza Sabin — nawet 
przy względnie małej pomocy z zew
nątrz Polska posiada wszelkie dane, by 
stać się w  krótkim  czasie państwem, 
„opartym  na zdrowych podstawach go 
spodarczych“  i  że „pójście Polakom 
raz jeszcze na rękę w  dziedzinie finan
sowej postawi ten k ra j na nogi w  bar
dzo szybkim czasie".

Amerykanie
mobilizują Greków

RZYM, 25.9. (PAP). Na mocy ogło 
szonego w dniu dzisiejszym w Ate
nach rozporządzenia, do arm ii grec
k ie j powołany został rocznik 1925. 
Wedle obliczeń, armia grecka zwięk 
szy się obecnie o 20 tysięcy rekru
tów. *

Władze greckie ogłosiły pobór po 
uzyskaniu na to zgody doradców 
amerykańskich oraz szefa amerykań 
sklej m is ji pomocy dla G recji Dwight 
Griswolda.
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Radziecki
festiw al film o w y  
w  W a rsza w ie

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej zawiadamia, że w  dniu 
30 września br. rozpoczyna się Festi
wal Film owy, zorganizowany w  ra
mach akcji Miesiąca Polsko -  Radziec 
k ie j Wymiany K ultura lne j.

Festiwal rozpocznie film  „A dm irał 
Nachimow“ , wyświetlony w  kinie  
„Palladium " w  dniu 30 września o 
godz. 21.

Przed biegiem kolarskim 
Głosu Ludu“11

Zapisy do biegu kolarskiego „Gło
su Ludu" będą pnyjmowane do dnia 
1.10.1941 r. w redakcji naszej ga
zety, Smolna 12.

W DNIU WCZORAJSZYM NOWE 
NAGRODY OFIAROWALI:

1) M INISTER KOMUNIKACJI OB. 
IN 2. RABANOWSKI,

2) KOMENDANT GŁÓWNY M.O, 
| GEN. WITOLD,
I 8) PRZEWODNICZĄCY MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ TOW. BAŃ
KOWSKI,

4) ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO.

Przyjęcie byłych satelitów osi do ONZ 
na wokandzie Bady iezpieczeństwa

SED wzywa naród niem ecki
do likwidacji dziedzictwa hitlerowskiego

BERLIN, 25.9 (PAP). Ogłoszony W, stępców, koncernów, w ielkich ban 
dniu wczorajszym manifest kongresu] ków i  obszarników, co umożliw i prze

NQWY JORK, 25.9 (PAP). Na 
czwartkowym posiedzeniu Rady Bez 
picczeństwa ONZ, omawiano spra
wę przyjęcia do ONZ byłych państw 
nieprzyjacielskich. Przede wszystkim 
omawiano sprawę przyjęcia Włoch, 
za czym wypowiedział się bez za
strzeżeń delegat amerykański John
son.

Przedstawiciel Związku Radziec
kiego Gromyko oświadczył, że po
prze kandydaturę włoską w  tym  
wypadku, jeżeli jednocześnie nastąpi 
przyjęcie Bułgarii, F inlandii, Węgier 
i Rumunii.

Delegacja polska zaproponowała 
jednoczesne przyjęcie wszystkich 
tych 5 krajów .

Chiny i Francja sprzeciw iły się 
przyjęciu B u łgarii a Stany Zjedno
czone — przyjęciu Węgier. Ponadto 
delegat francuski Parodi w yraził ubo
lewanie, że nie omawia się jedno
cześnie sprawy przyjęcia Irla n d ii i 
Portugalii.

Rada postanowiła przeprowadzić 
głosowanie nad każdą kandydaturą 

! osobno, jednakże posiedzenie odro-

Iczono do poniedziałku bez przepro
wadzenia głosowania.

NOWY JORK, 25.9 (PAP). Kom i
sja polityczna Generalnego Zgroma

dzenia ONZ powzięła jednomyślnąSocjalistycznej P a rtii Jedności wzywa 
naród niemiecki do wytężonej pracy 
nad odbudową kra ju , wpędzonego w 
obecną ciężką sytuację przez barba
rzyństwo nacjonalsocjalizmu i mor
derczą wojną.

Manifest domaga się wywłaszcze
nia wojennych i  nazistowskich prze

prowadzenie w całym kra ju  jednolite i uchwałę, w  które j zalaca przyjęcie

Rząd francuski prosi o kredyty
Amerykanie stawiają warunki

PARYŻ, 25.9. (PAP). Dzienniki pa 
ryskie, omawiając sytuację gospodar 
czą F rancji piszą, że stojąc w  obli 
ćzu ujemnego bilansu płatniczego w 
przededniu wyborów samorządo
wych, rząd francuski rozpoczął jedno 
cześnie rokowania w  Waszyngtonie
i Paryżu w  sprawie otrzymania kre 
dytów dolarowych. Rząd stara się o 
uzyskanie tych kredytów niezależnie 
od pomocy na zasadzie tzw. „planu 
Marshalla“ .

Agencja „France Presse" stw ier
dza, że rząd francuski domaga się 
kredytów w  wysokości 700 m ilionów 
dolarów, które ma zamiar zużyć na 
zakup zboża i  węgla w  Stanach Zjed 
noczonych w celu podwyższenia ra
c ji chleba o 25 gramów lub przynaj
m niej utrzymania obecnego przydzia 
łu  w wysokości 200 gramów dziennie 
przez zimę.

Zakupy węgła amerykańskiego * 
tych kredytów mają zapobiec dal
szym przerwom w pracy fabryk, któ 
re nie otrzymują ddstatecznej ilości 
węgla z Zagłębia Ruhry.

Prasa paryska przypuszcza, że 
rząd francuski zgodził się — w za
mian za otrzymanie kredytów — nie 
sprzeciwiać się ewentualnej fu z ji 
francuskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech ze strefą brytyjsko-am e-

rykańską, której domagają się od ja 
biegoś czasu Amerykanie.

Dziennik „Ce Solr“  pisze, że m in i
ster Snyder jest gorącym zwolenni
kiem obniżenia barier celnych w 
Europie. Dąży on do otwarcia ryn 
ków zamorskich dla gospodarczej pe 
netracji Stanów Zjednoczonych.

t
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Konflikt między rządem angielskim 
a Związkami Zawodowymi

LONDYN, 25.9 (PAP). Konsterna
cja, wywołana w łonie związków za* 
wodowych nagłym zaostrzeniem kur
su rządu P a rtii Pracy w  stosunku do 

żała znaczny wzrost w ciągu ostatnich , żądań ruchu ^wodowego pogłębila 
12 miesięcy. się jeszcze bardziej na wiadomość o

Kongres Międzynarodowego Związku 
Opieki nad Dzieckiem

przez wojnę. Wśród szeregu proble
mów omawiano również sprawę 
współpracy i współzależności organi
zacji krajowych i  zagranicznych, za
gadnienie autonomii placówek opie
kuńczych instytucji obcych w krajach 
zniszczonych przez wojnę, a potrzebu 
jących pomocy, zagadnienia propagan 
dy w  państwach pomagających kra
jom zniszczonym przez wojnę, jak 
również zagadnienie szkolenia pra
cowników społecznych.

Stanowisko zajęte przez delegację 
polską w kwestiach społecznych 
wzbudziło żywe zainteresowanie i  zro 
zumienie uczestników Kongresu, cze
go wyrazem było przyjęcie szeregu 
wniosków polskich oraz zaproszenie 
— po zakończeniu plenarnych obrad 
kongresu — przewodniczącej delega
c ji polskiej ob. dr. J. Suchodolskiej 

urna u października do ściślejszego Kom itetu Organizacyj- 
wskazówki zegara o j nego, wyłonionego po plenum Kon

gresu. ’

W tych dniach powróciła z Paryża 
delegacja polska, która brała udział 
w  Kongresie Międzynarodowego Zwią 
zku Opieki nad Dzieckiem,

Tematem obrad była przede wszyst 
kim  sprawa metod i  zakresu porno-, 
cy dzieciom w krajach, zniszczonych 
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§ października
c z a s  ¿ a i t o w y

Na podstawie uchwały Rady M in i
strów z dnia 11 września br. zostaje 
wprowadzony czas zimowy o godz. 
3 w  nocy w dniu 5 października br.

O godzinie 
należy cofnąć 
jedną godzinę.

nowym okólniku m inistra pracy Isa
acs«.

Okólnik ten, rozesłany przez m in i
sterstwo pracy do wszystkich miesza
nych komitetów porozumiewawczych 
stwierdza, że rząd będzie się stanow
czo sprzeciwiał jakim kolw iek dal
szym podwyżkom płac robotniczych 
czy też redukcjom godzin pracy. Fakt 
ten, zaskoczył całkowicie związkow
ców brytyjskich, którzy uważają ten 
krok za mieszanie się rządu do spraw 
związkowych. Zdaniem związkowców, 
— m inister pracy chciał dostarczyć 
w  ten sposób argumentów federacji 
pracodawców.

Możliwe, że pod silnym  naciskiem 
związków Rada Głóiyna wyśle w naj
bliższych dniach specjalną delegację 
do rządu w te j sprawie.
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Nowy statek
b / s  „Kiliński”

Zakupiony ostatnio przez Polskę 
amerykański statek typu „L ibe rty“ , 
noszący nazwę „Mexico V ictory", 
wyszedł ze stoczni w  San Francisco, 
gdzie otrzymał nazwę „K iliń sk i“ .

„K iliń sk i" jest statkiem nowszego 
typu. Szybkość statku dochodzi do 
17 węzłów. Długość wynosi 133,82 m, 
szerokość 18,90 m, zanurzenie 8,53 m.

go planu gospodarczego, demokratycz 
nej reform y rolnej i  demokratycznej 
reformy szkolnictwa.

Reformy takie przeprowadzone zo
stały w  strefie wschodniej dzięki in i
cjatywie Socjalistycznej P a rtii Jedno 
ści, natomiast w  strefach zachodnich, 
gdzie n ich robotniczy został rozbity, 
w  dalszym ciągu wszelkiego rodzaju 
spekulanci dezorganizują gospodarkę, 
a ludzie odpowiedzialni za wybuch 
wojny i  dawni protektorzy h itle ryz
mu nie zostali pozbawieni swych ma 
jątków, a co więcej, zajmują wysokie 
stanowiska w  adm inistracji.

Stwierdzając, że naród niemiecki 
oczekuje sprawiedliwego pokoju, ma
nifest wysuwa pod adresem londyń
skiej konferencji m inistrów  spraw 
zagranicznych następujące życzenia: 
gospodarczej i  politycznej jedności 
Niemiec, wyjaśnienia sprawy repa
racji, własnego handlu wewnętrz
nego, głosowania ludowego w spra
wie ustroju państwa, centralnych 
zarządów, jako form y przejściowej, 
do stworzenia ogólno - niemieckiego 
rządu, wolnej wymiany wiadomości 
i  druków oraz jak najszybszego po
wrotu Jeńców wojennych.

BERLIN, 25.9 (PAP). — W ilhelm  
Pieck i  Otto Grotewohl zostali powtór
nie wybrani przewodniczącym i  wice
przewodniczącym Socjalistycznej Par
t ii Jedności Niemiec na zjeździe te j par 
t ii, odbywającym się w  Berlinie.

BERLIN, 25.9 (PAP). — W czasie 
obrad na kongresie Socjalistycznej Par 
t ii Jedności (SED) zabrał głos b. uezest 
n ik  w alk W Hiszpanii, Franz Dahlem.

Przedstawiając rozwój stosunków w 
zachodnich i  południowych Niemczech, 
wskazuje Dahlem na odgłosy z Fran
cji, Belgii, Holandii, Szwajcarii i  Lu 
ksemburga, gdzie panuje żywe zanie
pokojenie z rac ji imperialistycznych ce 
lów, do których zdąża kapitalistyczny 
przemysi reńsko-westfalski. Narody 
Polski i  Czechosłowacji, leczące się z 
ran, zadanych przez inwazję niemiec
ką, z zaniepokojeniem patrzą na roz
wój antypolskiej i  antyradzieckiej agi
tacji, inspirowanej prze? niektórych po 
lityków  niemieckich.

Pakistanu i Jemenu w poczet człon 
ków ONZ.

Następnie komisja polityczna przy

stąpiła do ustalenia porządku obrad 
Zgromadzenia Generalnego.

Dotychczas ustalono następującą 
kolejność spraw, które się znajdą 
na porządku obrad Zgromadzenia: 
sprawy bałkańskie, propozycja ame
rykańska utworzenia „tymczasowego 
kom itetu do spraw pokoju i  bez
pieczeństwa“ , rezolucja radziecka, 
domagająca się uchwalenia sankcji 
karnych przeciwko podżegaczom wo
jennym, sprawa niepodległości Ko
rei, sprawa rew izji traktatu  pokojo
wego dla Włoch, sprawa traktowa
nia Hindusów w U nii Południówo- 
A frykańskiej i  sprawa ewent. rewi-. 
z jl prawa weta.

X
PRZYJĘCIA U PREMIERA 

Wczoraj premier, Józef Cyrankie
wicz, przyją ł na audiencji w Prezy
dium Rady M inistrów  bawiącego w 
Polsce angielskiego m inistra odbudo
wy, p. Lewis Silkina. M inistrow i Sil- 
kinow i towarzyszyli: m inister odbudo
wy, prof. dr Kaczorowski i  wicem ini
ster, Żakowski.

Wczoraj premier, Józef Cyrankie
wicz przyją ł na audiencji w Prezy
dium Rady M inistrów  ambasadora Ju
gosławii, p. Rade Prbiceyica.

Aby nie było w Polsce
głodnego i marznącego człowieka 
powstał Komitet Akcji Pomocy Zimowej

Przy licznym udziale przedstawicie
l i  m inisterstw , organizacji gospodar
czych i  spółdzielczych, p a rtii politycz
nych, związków zawodowych, instytu
c ji społecznych, organizacji młodzieżo
wych oraz przedstawicieli prasy odby
ło się dziś pierwsze inauguracyjne ple 
narne posiedzenie Kom itetu A kc ji Po
mocy Zimowej na r. 1947/48.

Zebranie, które się odbyło w  salach 
Prezydium Rady M inistrów , otworzył 
prem ier Józef Cyrankiewicz.

W ostatnim okresie — m ówił Pre
m ier — mamy dowody w ielkie j o fia r
ności społeczeństwa. Przypomnijmy so 
bie chociażby wspaniałą akcję pomocy 
dla powodzian, która przeszła wszel
kie oczekiwania.

Akcja Pomocy Zimowej nie rozwiąże 
w sposób zasadniczy żadnych zagad
nień. Musi być ona tym  pogotowiem 
ratunkowym, które śpieszy tam, gdzie 
urządzenia normalnie funkcjonujące 
nie wystarczają. Dlatego musimy za
apelować do ofiarności całego społe
czeństwa poprzez wszystkie organiza
cje i  poprzez wszystkie drogi, które do 
społeczeństwa prowadzą. Otwierając 
akcję Pomocy Zimowej mówca wyraża 
wiarę, że spełni ona całkowicie swe 
zadanie.

W bieżącym roku, tak samo Jak 1 w 
zeszłym, cały k ra j będzie pokryty sie
cią komórek akcji Pomocy Zimowej — 
aby nie było w  Polsce głodnego, nieo- 
dzianego i  marznącego człowieka. Szcze 
golną opieką należy otoczyć młodzież, 
dzieci i  starców.

Prezydium Centralnego Kom itetu 
A kc ji Pomocy Zimowej ukonstytuowa 
ło się następująco: przewodniczący po-

| seł Beluoh-Beloński (prezes CKOS), aa 
| stępcy: poseł Kazimierz Witaszewski, 
i prezes KC ZZ, poseł Jan Żewrowski i 
j poseł Stanisław  Janusz.

Zakończenie strajku
górników szkockich

LONDYN, 25.9 (PAP). — S trajk 15 
tysięcy górników w 20 kopalniach 
szkockich, k tó ry rozpoczął się w  dniu 
23 września na tle  różnicy zdań co do 
wynagrodzenia za godziny nadliczbo
we — zakończył się w  czwartek.

Po osiągnięciu porozumienia w spra 
wie wynagrodzenia, górnicy powrócili 
do pracy.

Ważne obrady
rządu brytyjskiego

LONDYN, 25.9 (PAP). — W czwar
tek odbyło się posiedzenie dla rozpa
trzenia planu rządowego, mającego na 
celu redukcję s ił zbrojnych i  dostarczę 
nie przemysłowi większej liczby rąk 
roboczych.

W obradach wzięli udział: szef bry
tyjskiego sztabu imperialnego, marsza
łek Montgomery i członkowie gabinetu 
wraz z m inistrem  spraw zagranicz
nych, Bevinem.

99ŚWIAT MŁODYCH“
ogłasza rewelacyjny konkurs fotograficzny, w którym każdy 
c z y t e l n i k  wygrywa 250 zł, 500 zł, 750 zł, 1.000 zł 
i 2.500 złotych. Oprócz, tego w y g r a n a  po 10.000 złotych. 
Szczegóły w numerze „Świata Młodych“.
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Plotka i sabotaż gospodarczy-to broń reakcji
Czujność ludu sparaliżuje zbrodnicze plany

NA TEMAT»'

Sytuacja polityczna we F rancji róż- j 
n i się dość zasadniczo od stosunków! 
w naszym kra ju. W Polsce s iły  lud o -l

nie jest w ich rękach, stosują tę samą 
metodę w alki. Sabotażem i dywersją 
chcą wywołać chaos gospodarczy,

przeciwdziałają .ze wszystkich s ił od. 
¡budowie kraju.

Francuska „I/H um anite“  z 15 bm. 
przynosi nam parę inform acji na te
mat te j działalności. Z załączonej map

zmieniły się. Dziś kładzie się główny 
nacisk na przenikanie do organizacji 
demokratycznych, na sabotowanie od 
wewnątrz, na rozbijanie jedności par
t ii robotniczych. Ale w  ciągu całego 
okresu naszej trzeciej niepodległości

k i wynika, że w  ciągu ostatn c h t , nie zmien iła  się taktyka reakcji na 
miesięcy dokonano w ie lkie j hościs - j 0^ cjnjytu gospodarczym, nie zm ienił się 
bota iy gospodarczych, k tó r e j. .^ ;« «  . . . ^su n e k  .do zagadnienia odtoudo- 

objęły aż 35 departamentówswym __
; Francji. Dywersanci faszystowscy 
j podpalają lasy, niszczą składy zboża, 

palą wełnę, dokonują aktów sabotażu 
w zakładach przemysłowych.

Jeśli do tych inform acji dodamy 
to co wiemy o działalności podziemia 
faszystowskiego w Polsce, w Czecho
słowacji, na Węgrzech i w innych 
krajach — będziemy m ie li pełny o- 
braz wielkiego spisku w skali mię- 

• dzynarodowej. Celem tego spisku jest 
nie dopuszczenie do tego, by zniszczo
na przez hitleryzm  Europa — dźwi
gnęła się z gruzów i ru iny gospodar
czej. Zbyt mało wiemy jeszcze o ku
lisach i właściwych inspiratorach te
go spisku. Nie znamy dokładnego ich 
adresu. Procesy, jakie gdzientegd' le 
się odbyły, rzucają jednak pewne 

! światło na całą sprawę i wskazują, 
] dokąd biegną n ic i te j akcji.

N a  se tn y  n u m e r  
„ C h ło p s k  e | Dróg«*'malny bieg naszego życia gośpodar- j 

czego, wywoływać falę nieuzasadnio- j 
nej spekulacji, jednym słowem dopro- [ 
wadzić do chaosu w naszym kraju, a; 
tym  samym spowodować załamanie, 
się naszych planów gospodarczych. j

Nie będziemy wymieniać wszyst
kich plotek, które ostatnim: czasy  ̂
krążyły. Kłamliwość Ich stała się ju ż ' kratycznej przebudowy 
po paru dniach dla wszystkich oc*y-

Polska, jako k ra j demokracji ludo. | bardziej jaskrawe przykłady te j akcji, j 
i wej, k ra j w  którym  obszarnicy i  ka- ’
I p italiści zostali pozbawieni wpływów

Oto bilans zbrodniczej działalności reakcji od 15 lipca do 15 września. Pod
palone zbiory, setki zniszczonych gospo darstw, podpalanie surowców i  lasów.

we i demokratyczne są u steru rzą
dów, we Francji : zaś kierownicwo 
państwa znajduje się w  ręku elemen
tów, które w  mniej lub bardziej za
maskowanej form ie realizują zlece- 
nia wielkiego kapitału.

Mimo tej zasadniczej różnicy są jed j 
nak wyraźne podobieństwa-. I  u  »as i 
u nich siły  ludowe i  demokratyczne 
% klasą robotniczą na czele wzięły na 
siebie cały ciężar odbudowy kraju,

I  n nas i  u nich — tak jak i  wszę
dzie — siły  te stanowią jedyny kon
struktywny element, zdolny 
naprzód rozwój gospodarczy państwa-

Jeśli chodzi o Polskę to jest to zro
zumiałe. Ale przecież we Francji, 
gdzie najsilniejsza partia  demokra
tyczna, Komunistyczna Partia Fran
c ji została wyeliminowana i  rządu i  
zepchnięta do opozycji, przecież vr te j 
Francji przywódcy klasy robotniczej 
mogliby powiedzieć: im  gorzej, tym  
lepiej. M ogliby wygrywać na nieza
dowoleniu mas i  w  ten sposób zdoby
wać wpływy. _ .

Francuska klasa robotnicza i  je j 
r-artia nie poszły jednak tą drogą.
Któż bowiem, jak nie świa,t pracy za
interesowany jest najbardziej w  szyb
kie» odbudowie k ra ju .< I  kto, jŁ -  
właśnie świat pracy najboleśniej od
czuwa skutki chaosu i zastoju gospo
darczego? Na tym  chaosie i  zastoju,

. na nędzy mas skorzystać mogliby je
dynie faszyści. Wiedzą onii o ty j»  do
brze, zarówno we Francji, jak i w 
Polsce, jak  i  w  innych krajach.

Dlatego wszędzie tam, gazie władza

na rządy, jest ze szczególna zacięto- j nej jeszcze form y dywersji na odcin-

e — t r & ś s r a  L a r s «  ¿ s w s r si So1“»« s^rjss?s& °t i m, 5Ui. ™ »
' akcji i  wstecznictwa w niejednym  ' celu wzmecać popłoch, zakłócać nor-

Reakcja i je j zagraniczni mocodaw- | wista. Ale trzeba niestety stwierdzić, 
cy wiedzą dobrze, że realizacja na_ ; ze mimo tych doswiaaczen, za 
szego Planu Trzyletniego, że szybka ; dym razem znajduje się u nas pewna 
t dbudowa Polski i zaleczenie ran za- i ¡-ość naiwnych, którzy dają tym P

kom wiarę, i stają się w ten sposób 
narzędziem wrogiej naszemu państwu 
akcji. ;

Reakcja przegrała już w otwar
tym polu swą walkę z obozem de
mokratycznym. Brak je j szerszego 
oparcia w  społeczeństwie. Do te j 
nowej sytuacji w jak ie j się m ala
ria  dostosowuje form y swej walki 
y. państwem ludowym. Sabotaż go
spodarczy jest właśnie tą formą 
całki, którą może jeszcze przez pe

wien czas stosować, rozporządzając 
jedynie kadrowymi organizacjami. 
% tym  musimy się liczyć i temu 
musimy przeciwdziałać.
Dlatego wskazana jest jak najw ięk

sza czujność na wszystkich odcinkach 
Obok tego jesteśmy świadkami in - j naszego życia gospodarczego, a szcze

gólnie tam, gdzie chodzi o obiekty 
przemysłowe, o decydującym dla na
szej gospodarki znaczeniu. Im  bar
dziej powszechna będzie ta czujność, 
tym mniej szans będą m iały zbrodni
cze zamiary.

A. Kubacki

«lanych je j przez wojnę—oznaczą dla 
nich śmierć polityczną, oznacza osta
teczne pogrzebanie wszelkich rachub 
na powrót do władzy.

Dlatego sabotują na każdym kro
ku dzieło, odbudowy, dlatego starają 
się ze wszystkich s ił powstrzymać roz
wój gospodarczy naszego kra ju  Dzia
łalność reakcji polskiej zazębia się tu 
i łączy z działalnością niemieckich 
band dywersyjnych i  band faszystów 
ukraińskich z UPA. Sabotaże w _ fa
brykach i  kopalniach śląskich, ścina
nie słupów telegraficznych na Lubel- 
szczyźnie, czy wreszcie podpalanie la 
sów i  stogów ze zbożem — oto naj-

$ c i& ± h a m t  cm tfiM Z  p w r ł« # |« e g a

W o d y  s p l y w a i c Ę .

'/[M A RGINESIE
Osobliwi „ katolicy“

W Kanadzie istnieje organizacja, no
sząca nazwę „Bractwo Ukraińskich Ka
tolików” . Centrala tej organizacji nosi 
nazwę „Ukraińska Bada Katolicka ’ i  
mieści się w Winnipegu. Wydaje ona 
pismo „Buducznist Nacji’ („Przyszłość 
Narodu” ).

W jednym z ostatnich numerów tej 
szmatki zamieszczony został artykuł pt. 
„Chwała Ukraińskiej Powstańczej A r
mii” . W artykule znajdujemy prawdzi
we hymny pochwalne na cześć UPA, 
która rzekomo „działa w dalszym, ciągu 
w naszym ojczystym kraju oraz PBZY- 
NOS! ' WROGOM W IE LK IE  SPUSTO 
SZEKLA” . Pismak „katolicki”  zapew
nia, że UPA „nie tylko nie kurczy swej 
działalności, lecz z_ dnia na dzień rozsze 
rza ją  coraz bardziej” •

Nie będziemy przypominali naszym 
czytelnikom, na czym polega „pełna 
chwały”  działalność UPA  — na MOB- 
DOW AN IU  KOBIET I  DZIECI, na 
PALENIU BEZBBONNYCH WSI 
POLSKICH. Nie będziemy leż tłuma
czyli naszym czytelnikom, że bogobojny 
faszysta ukraińslci myli się, sądząc, że 
jego hitlerowscy kompani z UPA „roz
wijają coraz szerzej swą działalność” , że 
w rzeczywistości _ zbrodnicza działalność 
UPA została już niemal całkowicie 
ZLIKW IDOW ANA przez akcję Woj
ska Polskiego i władz bezpieczeństwa.

Chodzi nam o coś innego.
Chodzi nam o to, żê  działalność in

stytucji takich, jak „Ukraińska Bada 
Katolicka”  nie może odbywać się bez 
aprobaty odpowiedniej instancji KO
ŚCIELNEJ, bez aprobaty H IEBAB- 
C H II kościelnej.

Czy nasi katolicy nie mogliby zwró
cić się do odpowiednich instancji koś
cielnych w Kanadzie z prośbą o zapo
bieżenie podobnym skandalom na przy
szłość? Ostatecznie -  apoteoza morder
ców dzieci i  kobiet w piśmie rehgijno- 
katolickim, to doprawdy dosyć osobliwe
widowisko. ZEZ'

Aby dostać się z Teresin do odległej 
w lin ii prostej zaledwie ® pół kilome
tra  Rudzianki, trzeba było obchodzić 
grunty dworskie w promieniu k ilka  k i
lometrów. Teresiny nie mają szkoły — 
gromada ta liczy wszystkiego 46 gospo-, 
darstw. Szkoła mieści si§ w Rudiaam- 
kach. I  prze® lata « te . przez pokolenia, 
w mokre dni jesienne i  w mroźne dni 
zimowe wędrowały dzieci Teresin przez 
wiele godzin dookoła posiadłości dwor
skich.

Po wyzwoleniu i  przeprowadzonej re
formie rolnej weszli na grunty dwor
skie działkowicze. Ale droga do szkoły 
pozostała po dawnemu okrężna i  daleka.

Podczas swych wędrówek partyzan
ckich poznali przywódcy naszej P artii 
w powiecie każdą jego wioskę i  każdy 
je j ból. Wędrował po tych wioskach ze 
swymi oddziałami „Brzoza”  — wędrował 
po nich obecny starosta powiatu, tow. 
Kozak. Z jego to właśnie inicjatywy w 
tym roku dzieci Teresin poszły do szko
ły  po raz pierwszy najprostszą, i  naj
krótszą, dopiero teraz, własnym wysił
kiem gromady wybudowaną, drogą.

♦
Drogę wybudowano przy pomocy 

szarwarków. Tak samo zresztą, jak wie
le kilometrów rowów i kanałów odwad
niających. Te ostatnie mają dla po
wiatu znaczenie niezmiernie istotne. To 
setki i  tysiące ha mokradeł sprawiły, że 
niska tu ta j jest urodzajność ziemi i  wy
soka granica samowystarczalności go
spodarki chłopskiej.

W  bieżącym sezonie letnim wybudo
wano w powiecie mińsko-mazowieckim 
86 kilometrów rowów i  kanałów. Wyko
nano roboty konserwacyjne przy 76 k i
lometrach starych rowów. Wybudowa
no 10 mostków żelbetonowych. Właśnie 
żelbetonowych i  żaden mieszkaniec tych 
stron nie zapomni cię o tym oddzielnie 
poinformować. To ich duma.

Zasypano poza tym 37 kilometrów 
rowów strzeleckich i  przeciwczołgo- 
wych, wyrytych tu ta j przez cofających 
się Niemców. Tylko do 15 września br. 
wykonano w powiecie 43.065 dni szar- 
warkowych.

*
Znaczenie melioracji Partia nasza 

zrozumiała w powiecie wcześniej, aniże
l i  gospodarze Teresin. Jeszcze wiosną 
tego roku sprawa ta stanęła na porząd
ku dziennym posiedzenia Komitetu Po
wiatowego. Oddano przeprowadzenie te
go zadania w dobre i  odpowiedzialne 
ręce tow. Kozaka. Nie oddano tak so
bie po prostu by sumienie Komitatu 
było czyste. Oddano z konkretnym pla
nem, z konkretnie wyznaczonymi ter
minami i  terenami mającymi być zme
liorowanymi w tym roku. Od starosty 
myśl i  inicjatywa P a rtii poszła do Urzę
du Wodno - Melioracyjnego, tam uzu
pełniona, skonkretyzowana, wzbogaco
na doświadczeniem i  fachowością, ppd-

murowana sumienną pracą i  głębokim, 
xrozumieniem ważności zadania. Stąd, s 
Urzędu Wodno-Melioracyjnego, droga 
prowadziła na wieś, do wójtów, i  sołty
sów, do komitetów gminnych i  kół w iej
skich naszej P a rtii, Stronnictwa Ludo
wego, Samopomocy Chłopskiej. Droga 
nie prowadziła gładka.

Nieraz, gdy ha wieś przybyli pracow
nicy Urzędu Wodno - Melioracyjnego 
głbŚhy był lament bab, siedzących na 
terenach, przez które m iały być prze
kopane rowy. Dziś n ik t nie wspomina 
o tym. Ale wówczas nie dla wszystkich 
jasne było, że lament bab jest nieuza
sadniony, że melioracja, to jedna z 
dróg do podniesienia gospodarki rol
nej tych stron.

Napotykano nie tylko na lament bab. 
Czasem nawet członkowie naszej P artii 
nie rozumieli ważności zadania. Nie ro
zumiały tego i poszczególne ogniwa Sa
mopomocy Chłopskiej. Często przemie
rzano w te j sprawie przestrzeń od Ko
mitetu Powiatowego PPR, od starosty, 
od Urzędu Wodno 
gmin i wiosek.

Wiele miesięcy Partia żyła meliora
cją, wnikając we wszystkie szczegóły 
te j w ielkiej pracy na wszystkich je j

odcinkach. Nie raz interweniował, na
ciskał nawet Kom itet Powiatowy na po
szczególne ogniwa organizacyjne. Nie 
ras obrady egzekutywy toczyły się wo
kół niedostatków i  braków w pracy na 
poszczególnych odcinkach.

W  końcu ©sussono setki ha chłop
skich łąk. Utorowano drogę dla bar
dziej racjonalnej i  dla lepszej gospo
darki.

*  .............
We wsi Mistów leżało pod wodą 44 

ha zabagnionego to rfu . Do odwodnie
nia terenu wzięły się z inicjatywy na
szej P a rtii i  pod sprężystym kierowni
ctwem Urzędu Wodno -  Melioracyjne
go 3 wioski. Wykonano 3.610 dni szar; 
warkowych. Uregulowano rzeczkę Czar 
ną, wybudowano 2 mostki żelbetonowe 
—- teren odwodniono. W gminie K o ł
biel przeprowadzono meliorację wszyst-

tych, którzy czerwonymi patami wyzna
czają drogę przyszłym kanałom odwad
niającym.

Tę zaporę musi usuwać przede wszy
stkim nasza. Partia. Na przyszły 
rok trzeba przystąpić do odwodnienia 
dalszych bagnisk i  mokradeł. Plan już 
jest opracowany. Urząd Wodno - Melio
racyjny pragnie w 1948 r. wybudować 
167 kilometrów nowych rowów i kana
łów, a więc prawie dwa razy więcej, ani
żeli w tym  roku. Prace konserwacyjne 
mają być wykonane przy 262 kilome
trach. Mostków żelbetonowych ma być 
— i będzie niewątpliwie — wybudowa
nych 21. W dalszym ciągu trwać będą 
prace przy zakopywaniu rowów strze
leckich i  przeciwczołgowych.

Ponad 100.000 dni szarwarkowyeh 
potrzeba będzie na dokonanie tych 
prac. Toteż przed partią naszą stanie

wiele. I  w wielu jeszcze wsiach straszy 
Melioracyjnego, do i obawa przed inowacją. Z dziada pra- 

; dziada siedzieli gospodarze na mokrad
łach, tępieli w nieufności do miasta i 
do wszystkiego ,co stamtąd przychodzi 
— I z  nienawiścią czasem patrzą na

ZAPOWIEDZ TOW. WIESŁAWA REALIZUJE SIĘ
Uwłaszczenie mienia nierolniczego na ZO

rozpocznie się w listopadzie
W Warszawie odbyło się pierwsze 

posiedzenie Głównej Kom isji K lasy- 
fikacyjno-Szacunkowej, która usta
la wytyczne całej akcji przekazywa
nia mienia nierolniczego na Zie
miach Odzyskanych.

Ponieważ montowanie w terenie 
aparatu, k tó ry przeprowadzi tę ak
cję, dobiega do końca, z dniem 1 li
stopada br. rozpocznie się przyjm o
wanie wniosków o nadanie poszczę 
góinych obiektów.

Tym samym wejdzie w stadium 
realizacji sprawa przekazania mie
nia nierolniczego na Ziemiach Od
zyskanych, którą zapowiedział w i
cepremier i m inister Ziem Odzy
skanych, tow. Gomułka podczas 
Zjazdu Przemysłu Ziem Odzyska
nych w Szczecinie.
Pierwsze prace Głównej Kom isji 

Klasyfikacyjne - Szacunkowej m iały 
na celu dokładne ustalenie, jakie 
mienie podlega przekazaniu w try 
bie dekretu z dnia 6 grudnia 1948 
o przekazywaniu przez państwo mie 
nia nierolniczego na obszarze Ziem 
Odzyskanych i b. Wolnego Miasta 
Gdańska.

Postanowiono, że wyłączone zo
stanie od przekazania mienie, któ 
re uznane zostanie za potrzebne dla 
celów adm inistracji państwowej 
lub samorządowej albo dla celów 
użyteczności publicznej lub go
spodarki państwowej oraz na ce
le rozbudowy miast Również i 
w ielkie obiekty przemysłowe po
zostaną nadal własnością pań
stwa.

kich gruntów. Tutaj czynny był sekre- j zadanie zastosowania doświadczenia te- 
tarz Komitetu Gminnego PPR, tow. j gorocznego z najlepszych gmin na tere- 
Kurkowski. i naeh nowych. A z tych doświadczeń je-

Ale roboty pozostało jeszcze wiele, I dno wysuwa się na czoło. Zagadnienie
rozbudowy partii.

♦
Mocno wrosła Partia nasza w ziemię 

mazowiecką. W  gminie Kołbiel na 27 
gromad istnieje 17 kot wiejskich PPR. 
Na 1.700 gospodarstw mamy 250 człon
ków P artii.
. Wieś powiatu mińsko-mazowieckiego 
dała wielu bojowników walki wyzwoleń
czej. Dała wielu działaczy, wielu boha
terów walki z bandami reakcji. Pięć
dziesięciu czterech najlepszych synów 
P a rtii zrosiło swą krwią ziemię tego po
wiatu już po wyzwoleniu kraju. Padii z 
rąk najemników reakcji.

Ale wielkim tradycjom bojowym nie 
odpowiada jeszcze, równie wielka, 
wszechstronna praca pokojowa.

Zrozumienie je j konieczności nastąpi. 
Ale im szybciej nastąpi, tym peł
niejszy będzie jego wpływ na otoczę 
nie. Tym silniejszy będzie napływ no
wych łudzi do P artii —- tych dobrych 
gospodarzy wiejskich, którzy oceniają 
nas według naszego wysiłku pracy, tych 
wszystkich ludzi, którzy pragną korzy
stać z błogosławieństwa pokoju i  poko
jowej pracy.. B. Juryś

Przekazaniu podlegają te zakłady 
rzemieślnicze, które nie wykonują 
świadczeń bezpośrednio na rzecz 
gospodarstw rolnych, a więc stolar
nie, warsztaty szewskie, krawiec
kie, piekarnie, warsztaty rzemieśl
nicze oraz te warsztaty mechanicz
ne, dla których reperacja urządzeń 
gospodarskich stanowa tylko część 
zakresu produkcji.

Dalej przekazane zostaną przedsię
biorstwa przemysłowe i usługowe, 
nawet prowadzone w małym zakre
sie, jak domy zajezdne, pensjonaty 
cegielnie połowę itp , oraz te przed
siębiorstwa przemysłu rolnego, któ
re nie stanowią całości gospodarczej 
z nieruchomością ziemską, wydzielo
ną już uprzednio w ramach akcji 
uwłaszczeniowej mienia rolnego.

Podlegają też przekazaniu n ic- 
z wiązane z gospodarstwem rolnym  
budynki wraz z należącymi do nich 
zabudowaniami ubocznym: oraz pla
cami.

.Postanowienia’ Kom isji wymieniają 
tu domy mieszkalne i  letniskowe, 
budynki handlowe i przemysłowe, 
przy czym znajdujące się przy nich 
grunty, użytkowane na potrzeby 
gospodarstwa domowego zamieszka
łych w tych budynkach osób, trak
tuje się' łącznie z tym i budynkami.

Jeżeli jednak w obrębie w ielkich 
zakładów przemysłowych, nie podle
gających przekazaniu, znajdują Się 
obiekty z nim i związane, jak sto
łówka, świetlica czy mieszkanie pra
cownice, to i cne podlegają w y
łączeniu spod przekazania.

Wkrótce już ukaże się 100-oy numer 
iyg. „Chłopska Droga“ .

Pierwszy numer pisma ukazał się 
r. datą 1—7 października 1945 roku. 
Było to parę miesięcy po rozpoczęciu 
parcelacji obszarniczej ziemi, a więc 
w  okresie rozpoczęcia trw ałe j demo- 

ustroju ro l
nego, w okresie dokonywania pierw
szych wysiłków naszej P artii w  celu 
¡wiadowaam praeiuthiita.»' -v*v.. jak- 

najszybszej likw idacji nędzy w ie j
skiej, stworzenia trw ałych warun
ków podniesienia stopy życiowej wsi, 
podniesienia ku ltury, jednym słowem 
realizacji tych wszystkich haseł, któ
re jedynie Sojusz Robotniczo-Chłop
ski jest zdolny wprowadzić w życie,

„Chłopska Droga“  miała więc za 
zadanie wskazywać chłopom dążenia 
■naszej P artii, uwidaczniać przeszko
dy napotykane na drodze ich urze
czywistnienia. mobilizować ludzi do 
zwalczania przeszkód, wreszcie da
wać wszelkiego rodzaju poradnictwo 
i pomoc w zwalczaniu codziemych 
kłopotów «v tym  stopniu. > ’ "m
pismo w ogóle może być do tego zdol 
ne.

Może dlatego, że cele były w y
tknięte jasno — od pierwszego nu
meru nosiły określony charakter i u- 
kład. Już w jednym z pierw; zych 
numerów, a rtyku ł wstępny nosił ty 
tu ł „Ukrócić wyzysk m łynarzy". — 
Ryło to zajęcie stanowiska wobec 
spekulanta, żerującego na pracującej 
ludności miast i wsi Charakter a r
tykułów  wstępnych pozostał bez 
zmian do dzisiaj. Dotyczą one pra
wie zawsze najistotniejszych spraw 
wiejskich, albo pogłębienia współ
pracy wsi i świata robotniczego. 
Druga kolumna poświęcona jest zwy 
kle omówieniu komunikatów o aktu
alnych kredytach dla rolnictwa, fo r
mach opodatkowania czy Innych te r
minowych sprawach wiejskich. Dal
sze kolumny donoszą o w-ażnych zaj
ściach wewnątrz kraju, inform ują w 
przystępnych opisach o tym, „Co sły
chać na św-iecie“  czyli o polityce mię 
dzynarodowej.

Lecz najbardziej przez czytelników 
łubiane i najbardziej typowe dla pi
sma — są dwa działy: „LISTY ZE 
WSI" i „W POLU I  NA ZAGRO
DZIE“.

„Listy ze wsi", jak o tym mówi 
nazwa działu, są pisywane przez sa
mych czytelników. Donoszą one o 
złym i dobrym. O nadużyciach. róż
nych panów administratorów, czy in 
nych wiejskich wielmożów, o szla
chetnych wysiłkach dzielnych jed
nostek, gromad czy organizacji, któ
re wysuwają i  realizu ją dźwignięcie 
się gospodarcze czy kulturalne danej 
okolicy.

„W  polu I na zagrodzie“  p«>stawilo 
sobie ambitne zamierzenie uczenia 
nowoczesnej gospodarki różnej na- 
działowców i wszystkich chłopów, 
którzy rozumieją swoje braki w te j 
dziedzinie. Na tamach tego działu 
spotyka się nazwiska najbardziej 
znanych uczonych rolników, obok
rolników praktykant V“

Bogato, choć nieregularnie prowa
dzony ¿CS« .. , ., „  ... , „A -
my w nim utwory znanych w  całej 
Polsce pisarzy chłopskich, jak  Józef 
Morton. J. Pogan, St. Piętak czy Ed
ward Marzec.

Oryginalnym i cennym działem 
jest dział humorystyczny, zatytuło
wany „Przez szparkę w płocie“ . Jak 
w krzywym zwierciadle, widzimy 
tam współczesną rzeczywistość:

W alki polityczne, walkę ze speku
lacją, wydarzenia międzynarodowe i 
komiczne przypadłości codzienne, a 
wszystko podane we właściwej w ie j
skiej formie.

Od paru miesięcy Chłopska Dro
ga“  wzbogaciła się o dwa dodatki: 
„Prom yk“  — pisemko dla dziatwy 
w iejskiej i „K łosy“  — świetlicowy 
miesięcznik dla młodzieży. W pływa
ją  one dodatnio na rozszerzenie krę
gu czytelników pisma.

Lecz nic to wszystko stanowi e 
wartości pisma. Stanowią o n ie j set
k i listów nadsyłane przez chłopów. 
Listów z prośbami o radę. z żalami, 
troskami i życzeniami czytelników. 
Cist-ów, które tysiącami mocnych, 
prostych n ici łączą pismo zc wsią, 
czynią je bliskim  i niezbędnym. L i
stów, za którym i kry ją  się żywi lu 
dzie, ich myśli, uczucia i potrzeby. 
I  właśnie te lis ty  czynią z p ism a  
prawdziwą „Chłopską Drogę", czego  
przy 100-nym numerze, życzymy Jesz
cze co najmniej na la t 100.

A '
Ä n

W, OhrząsĄuzowkąch war Karki odrabiano na wesoło
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W A P S T i A W Y S
POGODA

Dość pogodnie, lub pogodnie tylko 
na.północnym zachodzie i  północy. 
Zachmurzenie na ogół duże. Tempera
tura w ciągu dnia od 18 na północy 
do 25 w pozostałej części kraju. Sła
be w ia try  przeważnie z kierunków 
południowych.
.a ——— rrrin- -   ma ,  -iiiniuiMii

Dlaczego szpital 

nie ma telefonu!!
Nie miałam zamiaru pisać o szpitalu 

im. Karola i  Marii, gdy pisałam spra
wozdanie z otwarcia kursu dla pracow
nic żłobków. - i jednak muszę. Właściwie 
nie o szpitalu, jako takim muszę pisać, 
lecz o pewnym, bardzo ważnym i bardzo 
dziwnym szczególe.

Gdy po uroczystości spytałam, czy 
można skorzystać z telefonu, padła krót 
ka odpowiedź:

— Niestety, nie mamy.
— Zepsuł się — westchnęłam współ

czująco, zbyt dobrze znając „ten ból” .
— Nie zepsuł się. Nie miało się co 

zepsuć. N IE  MAMY TELEFONU.
Zaległo milczenie. Nie wiedziałam, czy 

traktować to jako jakiś dziwny żart, czy 
jako zwyczajny wykręt.

Jak się jednak okazuje, szpital rze
czywiście nie ma telefonu. Dziwne to, ale 
prawdziwe. Lekarze skarżą się,

O li ś H ta ie ż y  s z l i f  podstawowych
podręczników starczy
Książka nie' będzie obiektem spekulacji

Nie wszyscy może pamiętamy, jak 1 cze połowa biedy, bo można dostać 
to było z podręcznikami szkolnym i' przedwojenne, Stożka, czy Strasze-
w r. ub. A było źle. Stare, przedwo
jenne książki, o ile  się jeszcze tra fia  
ły , to przestarzałe i  odpowiednio dro 
gie. Nowych było mało, bo państwo 
nie mogło w ciągu jednego roku za
spokoić ogromnych potrzeb całego
kraju. Zresztą z tym i nowymi książ- _̂_^____
kami działy się cuda. VI księgarniach, j Wypisów Polskich, 
które otrzym ywały przydziały k s ią -' 
żek z Państwowych Zakładów Wy
dawnictw Szkolnych trudno było je J

wieża i Kulczyckiego itd . Ukazały 
się również nowe podręczniki np. z
fizyk i i  chemii dla k l. l i i  lub 'che
mia. wydana przez PZWS i  w iole in 
nych.

Brak jest jednak jeszcze wielo,,
specjalnie zaś odczuwa . się brak

Książka na bazarze
O ile  książka dla szkół podstawo-

dostać, bo w  mig je rozchwytywano wych w br> ustabilizowała się, o ty - 
Za to pełno ich by to w  rękach obrót < le podręczniki dla szkól średnich 
nych handlarzy, którzy nawet na stały się przedmiotem przybierają- 
książce potrafi.; spekulować, pooic- > ceg0 różne form y handlu wymień -
rając ceny o 100 proc. wyższe od u- i nego. Księgarnie na ogół w handlu
rzędowych. W rezultacie niejedno tym odgrywają mniejszą rolę, Prze- 
aziee.-o zostawało oez poaręcznura. ważnie ograniczają się do sprzedaży 
a książka na wieś dochodziła luejed- książek nowych, w mniejszym stop
nokrotnie po upływie paru miesięcy , nb l używanych. 'Właściwe centra
od dnia rozpoczęcia roku szkolnego. i handlu książkowego (dzikiego) Znaj

dują się na ulicach, np. na Grójec
k ie j (obok bazaru), na Targowej i  w  
różnych punktach miasta. Książka
m i handlują tam sposobem wymień 
nym nie ty lko  młodzi uczniowie ale 
i  spekulanci, którzy z ro b ili sobie z 
tego źródło zarobku. Certy są różne, 
albo bardzo niskie, albo wygórowa
ne. Najdziwniejsze jednak, że każda 
cena jest „dobra* i  książki są w y-

Sieć zam knięta
W roku bieżącym M inisterstwo 

Oświaty zdołało rozwiązać niemal zu 
pełnie pomyślnie to zagadnienie.

80 proc. uczniów ze szkół pow- 
i szechnych książki oda i  to bez 

—• To jest okropne. No, proszę sobie olbrzymiego w ysiłku finansowego 
wyobrazić. Nagły wypadek, trzeba we- ze strony rodziców ja k i obserwowa- 
2wac_ Pomoc. Nie ma telefonu. Trzeba we liśm y przed wojną. V  owych czasach kupywane. ” Częściowo" dzieje* się to

z w iny rodzicem, Którzy me orieti- 
tu jąc się płacą nieraz wysokie ceny

zwać pilnie lekarza specjalistę. Od tego ] dziecko niezamożne często musiało
zależy życie pacjenta. Nie ma możliwo- j pieszo biec z jednego krańca m ia- 
ści. Musimy 'posyłać gońca. A jak to dłu 
go trwa, sami państwo wiecie.

Szpital im. Karola i Marii, to jeden 
z większych szpitali w Warszawie. Tym 
dziwniejszym wydaje się fakt, że odnoś
ne władze do tej pory zwlekają z umoż
liwieniem mu korzystania z tego naj
bardziej może popularnego i  najbar
dziej niezbędnego wynalazku X X  wieku.

Tym bardziej, że ze strony szpitala 
były już czynione wszelkie możliwe i 

niemożliwe”  .starania. Z. K.
— ~" '7 ~-------------- r   —  ....... .....

K om un ika t
Wydział Ruchu i Motoryzacji Za

rządu Miejskiego m. at. Warszawy 
komunikuje, że w związku z. odgru
zowywaniem ul. Złotej, ulica ta zesia 
ta z dniem 22.9. br. zamknięta dla ru 
chu kołowego na odcinku od Marszal 
kowskiej do Sosnowej.

i st.a <*rug l szczęśliwszego kole- 2 książki, które zostały świeżo wy
gi k tó ry pozwalał mu korzystać z dane i kt6re E do nabycia w  kgię_
podręcznika. Obecnie sztoki wysta- garnlach. Pomagają im  w tym  spe- 
w l^, zapotrzebowanie na konieczną ka j ancj ( którzy rozpuszczają p lotki,
ilość książce i o.rzsr.m je je v < r- ;>e k«ja£e>k nie będzie i  trzeba kupo 
me ściśle skalkulowanej od Pan- wa£ co jest
' ł ™ OT" " ’ Zakładów W ydawnictw sytuacja książkowa

ściśle
twowych

Szkolnych. W województwie w ar
szawskim, olsztyńskim i śląskim

jeżeli chodzi 
o zaopatrzenie młodzieży gimnazja! 
nej i  licealnej na pewno poprawi się.

wprowadzono na próbę rozprowa- j Wydają bowiem stałe nowe książki 
dzame _podręczników systemem »te- j w y d a ^ tw a  prywatne i  państwo
ci zamkniętej t j. bezpośrednio od 
wydawnictwa do szkoły. Daje to 
możność jak  najlepszego gospodaro
wania zasobami które są wciąż jesz
cze niedostateczne 

Gorzej przedstawia się sprawa z 
zaopatrzeniem w książki młodzieży 
gimnazjalnej i licealnej. Podręczni
ków dla gimnazjów 1 liceów, zwłasz 
cza zawodowych jest wprawdzie 
więcej niż w  ubiegłym roku, ale za 
mało jeszcze aby zaspokoić potrze-

j we zakłady wydawnictw Szkolnych.
Ale na marginesie tego olbrzymie 

go w ysiłku ja k i podjęło Państwo 
aby dostarczyć książek szkolnych 
młodzieży, wobec nakładu dobrej 
w oli 1 pracy jaką wkłada nauczyć 
ciel polski w  prowadzenie nauki 
systemem dostosowanym do szczap 
le j ilości podręczników — w obli
czu praw dziecka polskiego pozba
wionego 6 la t nauki — do własnej, 
nieograniczonej biblioteczki szkoł-

by. Z książkami matematycznymi, nej i  domowej, należałoby przyporo 
przyrodniczymi, fizycznym i jest jesz nieć pewien moment.

Odpowiedzialność za dziecko pracującej matki
ponasí pracownica żłobka

Wczoraj w szpitalu im. Karola 
i M arii odbyło się uroczyste otwar
cie „kursu opiekuńczo - wychowaw
czego“  dla personelu żłobków. Kurs 
ten — to jeszcze jeden krok na
przód na drodze rozwoju Wydziału 
Opieki nad Matka i Dzieckiem przy 
Zarządzie Miejskim. Zrodziła go ko
nieczność. Śmiertelność wśród nie
mowląt u nas w Polsce, konkretnie 
w Warszawie, zawsze była znaczna, 
a teraz w  warurkach powojennych 
osiągnęła w  roku 1945-46 zawrotną 
cyfrę 18 proc. zgonów.

Wraz z ogólną poprawą bytu i

u :  W ystępyTEATR POLSKI (Kar
bale tu angielsglego.

f K A I H  ROZMAI I OŚCI (Marszałkowska)
..Człowiek który szukał śmierci” .

„MAŁY t Mm Szatkowska S I): *od* 18 
„Rygmalmn u  B Skawa.

„H O W S /tH .H W  (Zamoisaieto (O) «od* 
18 ..Starzd Przyjaciele”  Maługlna,

(ASKOł.HA (Marszałkowska «81 .Człowiek 
ra  burta”  Cwoldzińskiego

rEATH ,.GULIWER”  Królewska 13 „u ęgo- 
rek" — codziennie o 12.30 dla szkół — ot
warte w soboty ł niedziele o 16 00.

„W R Ó BELEK W AR S ZA W S K I”  
Zygrountow ska «

Wesoła rew ia „C w ir, ćw :r za K ie rhe - 
ciziem" ? Irena Hew ierczyóską i Hornu- 
¡Idem G ie ras ie iisk lin  na czele, początek 
orzedsa w ienia o godz 17.15 ł 19.15.

P R ZED STAW IEN IE  D L A  D Z IE C I

W  niedzie lę dnia 23 w rześnia b r . o godz. 
12 w  sali T e a tru  Małego odbędzie się Wle-

stabilizacją życia śmiertelność dzie
ci zmnmjtzyto się. pozostaje jednak, 
ciągle jeszcze zatrważająca.

Przeciwdziała temu skutecznie du
ża stosunkowo sieć żłobków, przed
szkoli, przychodni itp . instytucji 
’dziecięcych. Te jednak natrafiają na 
przeszkodę w pc„taci braku fachow
ców, braku wykwalifikowanych w y
chowawczyń -  opiekunek.

Nowootwarty trzymiesięczny kurs 
jest zapoczątkowaniem szeroko za
krojonej akcji szkolenia kadr wy
chowawczych.

W dużej jasnej sali szpitala im. 
Karola i M arii zebrało się 60 ubra
nych w białe fartuchy i czapeczki 
kursistek. Są to przeważnie młode 
dziewczęta. Większość z nich rekru
tuje się z personelu pomocniczego 
żłobków, szpitali dziecięcych itp . in 
stytucji. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele W ydziału Opieki nad 
Matką i Dzieckiem, m inisterstw  I in.

Szef Resortu Zdrowia i Opieki Spo
łecznej d r Rutkiewicz w  swoim po
w italnym  przemówieniu podkreślił

wysiłek Rządu w  kierunku otoczenia 
ludzi pracy jak najdalej idącą opieką. 
Jedną z je j form  jest Opieka nad 
dzieckiem kobiety pracującej. „ I  na 
was właśnie —• zwrócił się mówca do 
kursistek — spada Odpowiedzialność 
za to dziecko“ .

Z kolei przemawiali: naczelnik Wy
działu Opieki nad Matką 1 Dzieckiem 
przy M in. Pracy i  Op. Społ. ob. W y
szyński, podkreślając znaczenie żłob
ków dla odbudowy zdrowia narodu, 
oraz prof. dr Szenajch, znany lekarz- 
pediatra.

60 młodych dziewcząt rozpocznie 
teraz żmudną 3-mieSięczną pracę, 
pracę nad poznaniem i zrozumieniem 
potrzeb dziecka. Zajęcia praktyczne 
odbywać będą w żłobkach w ar
szawskich. Po zdaniu egzaminów koń
cowych obejmą różne placówki 
pracy.

Jest to dopiero pierwszy tego ro
dzaju kurs. Po nim  nastąpią inne. 
Fachowców w te j dziedzinie mamy 
jeszcze ciągle bardzo mało i wiele 
wysiłków trzeba będzie, zanim skom
pletujem y kadry. Z. K.

Wiercenia zakończyć trzeba do grudnia 
Marzenia e „m etrze“  stają się rzeczywistością

Marzeniem każdego mieszkańca sto 
iicy, poza wygodnym mieszkaniem 
(w 20-piętrowym „drapaczu“), było i

nie wierceń, które są nieodzowne do 
sporządzania dokładnych planów bu
dowy tunelu. Wiercenia, prowadzone

jest „m etro“ . Warszawiacy już przed w szybkim tempie, trw ają już k ilka  
wójną m arzyli o kolejce podziemnej, dni.

Obecnie projekty te zaczynają na-
lobarw ne przedstaw ienie a is  dziecię p t. j bjera{  re a ln y c h  kształtów. Warszaw

ska Dyrekcja Odbudowy poleciła f ir 
mie „Teodor Łyszko“ przcprowadzc-

„F artuszek M a rys i“  w  w yko n a n iu  m łodo 
cianego zespołu Stołecznego K o m ite tu  i 
O pieki Społecznej pod k ie ro w n ic tw e m  T . j 
Szumskiej. Dochód przeznaczony na ^od- j
budowę W arszawy.

NOW Y T E A T R Z Y K  REW IOW Y 
N A  W O LI

W d n iu  28 bm . p rzy  u l. W olsk ie j n r  8 
idaw ny w o lsk i T e a tr R ew ii) °Lw iem  swe 
podwoje te a trzyk  re w io w y  pn.
W ieczór“ .
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Uwago!
Wściekły piesgiyzie na Grocliowie

w eso iy ; Wydział Sanitarny Zarządu m. st. 
Warszawy podaje do wiadomości, że 
w dniu 17 bm. w  okolicy ul. Korytnic- 
fciej, na Grochówie, ob. KUCZUK RY
SZARD, został pokąsany przez psa, 
zdradzającego objawy w ścieklizny.!

P ALAD lliM  (Złota 7 «) Lermontow".
ocjcz- la. 18 i 20

A II .  AN I 1L (C.imiclna t:t): Początek I ł ,
i« i 20 ..M ściwy lastrząO“

POLONIA ( Marszałkowska 96); „Konik gar-
nosek” .

Sł VLOW*  ( Marszałkowska 112); poci o 
godz 13. 15 I 21: „Z ło te  w ro ta ".

„T Ę C Z A “  (Suzina 4) „Sąd N arodów ". 
„SYRENA”  (Inżynierska 2) „K nock-ou t". 
CYRK Nr 3 — Jaglelońska róg Brukowej 

cudziennie program o goUz, 19.30,

Olbrzymie św idry „wżerają“ się W 
ziemię na głębokość 30 metrów. Ro
botnicy pobierają próbki gleby i  no
tu ją  skrupulatnie, z jakie j głęboko
ści została pobrana.

Za k ilka  dni w iercić trzeba będzie 
głębiej, bo aż do 60 metrów. Tunel 
„metra“  musi bowiem przechodzić 
pod tunelem kolei trasy Wschód — 
Zachód. VI tym  miejscu (róg M ar
szałkowskiej i A l. Jerozolimskich) 
będą się krzyżować aż trzy podziem
ne przejścia: kolei lin ii średnicowej, 
„m etra" i trzecie dla pieszych, wy
chodzących z projektowanej stacji 
kolei podmiejskich.

Dodać trzeba, że wiercenia prze

Wiadukt nad ulicą Targową 
gotowy

Otóż na Środkowym Wschodzie, 
gdzie w czasie wojny grupowała się 
duża ilość szkół wydawane były  pod 
ręczniki i  -najwybitniejsze utwory 
naszej lite ra tu ry . JCorzysisdy z "tego 
szkoły junackie i  wojskowe, korzy 
stały obozy uchodźców w Afryce, 
Kenii i Indiach. W te j chw ili w  Je 
rozolim ie pozostało ok. 300.000 pod
ręczników i kilkadziesiąt tysięcy to
mów bardzo dobrej b ib lio teki.

Gdzie te książki są obecnie? Szko 
iy  wojskowe się likw idu ją , zresztą 
pozostała tam młodzież ma obecnie 
ponad 18 lat.

Uchodźcy z A fry k i 1 K enii prze- :
ważnie w rócili. Nauczyciele w Więk | 
Szóści pracują już w  kraju.

Jakiż jest sens magazynowania 
tych tomów na obczyźnie, zamiast 
dać je do chciwych wiedzy rąk pól-
skiego dziecka. Czyżby znów fchodzi 
ło o angielską tak zw, formalistykę?

I

' W końcu października br. przeWidu je się zakończenie prac przy budowie 
i drugiego przęsła iciaduktu nad ulicą Targową. Pierwsze jest już całkowicie

gotowe.
Przy jego liUdowie Mtmdńionjioh było 48 ipFetcowińkŚw. Zwieźli dni oko

ło 400 m sześć, różnych materiałów butiomldityćlh.
Obecnie tempo prac ibźmaga się. Wpłynęła na io zbliżąjąća się zima oraz 

.. _ . . . zatwierdzenie projektu L IN I I  Ś lłEDŃICOW EJ WSCMÓD — Z  AC SÓD. Lir
Odpowiednie władze powinny się nia kolejową, która przechodzi nad ul. iTWrgową, gra tam główną rolę. 
tym  zają-c. Nie należy bowiem lekce ; Przed ¡Wojną mieliśmy na tej trasie tylko -dwa tory. Dzisiaj po zakonozemu 
ważyć żadnej pozycji, która by do- budowy trzeciego i  ostatniego przęsła Ko wego wiaduktu pr-owadzić tam będą 4 
pomogła w  rozwiązaniu tego pro- j L IN IE  KOLEJOWE. Dwie nowe przyczynią ’się w dużej mierze do uśpraw- 
folemu. i mienia riichu pociągów podmiejskich. (d.)

Biblioteka, czy Ośrodek Współdziałania
Ofcresif D.R.N. Warszawa-Zachód

Najcięższy pocisk wytoczyła na 
wczorajsze posiedzenie Dzielnicowej 
Rady Narodowej Warszawa—Zachód, 
Komisja Oświaty. Powodem Wystą
pienia przewodniczącego te j kom i-

GAZU W WARSZAWIE 
nie zabraknie

Gazc-wa a tirzysGiowaa 
na run ze stronił konsssmtów

W związku z ograniczeniami zu
życia prądu elektrycznego jesteśmy 
całkowicie przygotowani na zwięk
szone zapottteb&wahte na gaz — 
mówi dyrekcja techniczna Gazow
ni Warszawskiej.

Aby podołać prac widywanemu za 
potrzebowaniu, uruchamiamy w 
dniach najbliższych nową baterię 
przy ul. Dworskiej 25, która da nam 
25.009 m sześć, gazu na dobę. W te j 
chw ili zapotrzebowanie Warszawy 
wynosi 64 tys. m sześć, na dobę. Na 
głowę mieszkańca przypada 70 m 
sześć, gazu miesięcznic, a więc zna
cznie więcej, niż przed wojną. M i
mo to dajemy sobie doskonale ra
dę, nie zmniejszając ciśnienia ze 
120 mm i zapasu, przewidzianego na 
półtora dnia.

s ji była sprawa b ib lio teki dla Wo- pl. Narutowicza stwierdzono duże 
li. M iała ona powstać w  lokalu przy zaniedbania Sanitarną całe stosy 
ul. Ludw iki 1. Kiedy zostały już śmieci, brak szaletu itp. Komisja 
poczynione przygotowania dó żaję- wezwała kupców, posiadających bud
cia pomieszczenia, Komisja óśw ia- *•* — 4 ■ ......................
tówa otrzymała zawiadomienie Kwa
terunku Miejskiego, że lokal został 
przeznaczony na Siedzibę Ośrodka 
Współdziałania Społecznego.

Sprawę w yśw ietliło  Oświadczenie 
Starosty, k tó ry  poinformował rad
nych, że wniosek, Wystosowany 
przez DRN o przyznanie lokalu 
przy ul. Ludw iki 1 zbiegł się W 
Kwaterunku z wnioskiem Ośrodka 
Współdziałania Społecznego, ©rząd 
Kwaterunkowy przekazał sprawą de 
rozpatrzenia ŚRN, która ostatecznie 
lokal przyznała OśrodkówL Zdaniem 
starosty DRN pówłima Starać się 
o przyznanie pomieszczenia po 
ogródku Jordanowskim, które jest 
większe i  na bibliotekę się nadaja.

Przewodniczący Kom isji Oświaty 
poinformował radnych również, że 
wkrótce zacznie się na terenie dziel
nicy walkę z analfabetyzmem i rea
lizowanie przymusu szkolnego.

Przewodniczący Kom isji Zdrowia j rodowej (Czytelnia książek oraz 
zapoznał Radę z działalnością na czytelnia czasopism) są obecnie

k i na placu, aby własnymi -środka
m i doprowadzili teren do czysto
ści i wyraziła potępienie dla Zakła
du oczyszczania Miasta, który 
Ostatnio nie wywozi śmieci z dziel
nicy.

“k r o n ik a "
| ZAPISY DO INSTYTUTU PRAWA 

LOTNICZEGO
Zapisy do instytu tu  Prawa Let

niczego i  Zagadnień Gospodarczych 
Lotnictwa odbywają się od 17 bm. 
do 4 października br. w  godz. 17— 
19 We środy, czw artki i  p ią tki w 
lokalu instytutu (Krakowskie Przed
mieście N r 54, IV  p., sala G. J.).

C ZYTELN IA  BIBLIO TEKI 
NARODOWEJ

Dyrekcja B ib lio teki Narodowej 
(Rakowiecka N r 6) podaje do w ia
domości, że Czytelnie B iblioteki Na

odcinku sanitarno - zdrowotnym. 
W czasie lustracji, przeprowadzonej 
przez Komisję Zdrowia na terenie

Szybko rośni©
gmach P K O  ^

Przy zbiegu u l. I te ts k o tn U e )  I j robotników wzięto Sobie za punkt ho- 
Sienkiewicza — tę tn i ożywiona płaca, nora dotrzymanie pierwszego terminu. 
Z dnia ha dzień rosną tu  raury w iel- | A  terminem tym  jest pierwsza .po 
Mego gmachu. Jest to pierwszy 
budynek z projektowanego 
kompleksu PKO.

Gmach od strony ul. Mar
szałkowskiej posiadać będzii 
wysokość 9 kondygnacji Od u l 
Moniuszki fasada jągo wznie
siona zostanie do 6 kondygna
c ji. Dzięki ternu, «M silM ł PKO, 
odpowiadając potrzebom insty
tuc ji, harmonizovrać będzie Z 
architektonicznym .założeniem 
ul. Marszałkowskiej.

Na parterze .gmachu znajdą 
pomieszczenie lokale sklepowe, 
górne piętra -zajmą biura PKO,
Brana jest również pod Uwagę 
ewentualność, że część górnych 
kondygnacji Wykorzysta się na 
lokale mieszkalne dla pracow
ników. Budynek wyposażony 
będzie we wszystkie nowocze
sne urządzenia instalacyjne, k il 
ka wind, a wnętrze rozplano
wano stosownie do wymogów 
nowoczesnej architektury biurowej.

PKO przy budowie własnego gma
chu dało swym klientom  przykład 0- 
szezędności... Dzięki zachowaniu funda 
mentów zburzonego budynku oraz 
przebudowie wnętrza ocalałej części, 
instytucja zaoszczędzi sobie poważną 
sumę.

W chw ili obecnej na terenie robót
praca idzie na ..pełną parę". K ilkuset

‘- j otwarte w dtlie powszednie od godz. 
8 przed południem dó godz. 20 wie
czorem bez przerwy,
U OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 

ESPEP.ANTYSTÓW 
W dniach 4 1 5  października br. 

Odbędzie się w Warszawie pod pro
tektoratem Premiera ob. Józefa 
Cyrankiewicza I I  powojenny ogól
nopolski zjazd esperantystów. Obra 
dy odbędą Się w sali Związku Re- 
wzyjnego Spółdzielni R. P. przy 
ul. Kopernika 30. Program przewi
duje m. in. odczyt pt. „Esperanto 
to dobie obecnej“  oraz referat pt. 
,Pudowa międzynarodowego domu 
e.; '-ranckiogo w Warszawie", 

UWAGA, LITERACI 
W piątek, dnia 26 bm. o godz. 17 

o-będzie się w lokalu SARP (ul. 
ft jcMóży Jugosłowiańskiej) wspól- 
tu narada aktyw istów  -  literatów  
Obu p a rtii PPR i PPS oraz bezpar
tyjnych, obeoność towarzyszy obo
wiązkowa.

łowa styćinia 48 r., w  które j mają być 
oddane do użytku I i  piętra gmachu.

Ó tym, że term in będzie z pewnoś
cią dotrzymany, mogliśmy się przeko
nać ,obserwując postępy robót W ubie
głą niedzielę. Tę czwartą niedzielę 
„Miesiąca Odbudowy" robotnley prze
pracowali tu, jak roboczy dzień, a peł
ną dniówkę ofiarow ali na Fundusz Od 
budowy Warszawy, (S)

Pies ten po pokąsaniu ob. Kuczuka, | prowadzane będą tylko w  centrum, 
uciekł w  niewiadomym kierunku. 1 na Prze_dmieściach nowiem „pośpiesz 

... , | na kolej podziemna“ (oficjalna na-
Wzywa s.ę wszystkich, k tó ry ewea-1 zwa warszawskiego „m etra“) jeździć 

tualnie w  tym samym czasie i  w  te j i będzie w otwartym wykopie, 
okolicy b y li pokąsani przez psów, by i Badania rodzaju gleby zakończone 
natychmiast zgłosili się do swych tere- zostaną w grudniu br. Jak zdpew-
nowych starostw lub urzędów sanitar- ! w  J Jylnekcja , 0 f.bu^°-^  i wy, budowa tunelu posuwać się bę-
nych celem otrzymania odpowiedniej dzie naprzód w. miarę otrzymywania
pomocy przeciw wściekliźnie. kredytów. (d)

L e p s i ®  w a r u n k i  W g i t i t s c z s t e
— mniejsza ilość chorób

W sierpniu br. zgłoszono władzom 
sanitarnym na terenie m. st. Warsza
wy 455 przypadków chorób zakaź
nych tj. o 165 przypadków m niej niż 
w lipcu. W tej liczbie przypadków 
gruźlicy 83 (134)—-w nawiasach liczby 
za lipiec br.—płonicy 96 (93), czerwon 
k i 34 (20), Itrztuśca 18 (13), -błonicy 10 
(13), simniey 123 (224), ró iy  9 (11), 
dtiru brzusznego i rzekomego 26 (37), 
pokąsanie przez wściekłe psy lub po
dejrzane o wściekliznę 14 (33), 

Przypadków duru plamistego w 
sierpniu br. nie było. W szpitalach W 
sierpniu leczono 302 chorych, co sta

nowi 66 proc. (w  lipcu 45,5 proc.), 
46 proc. chorych na choroby zakaź

ne przewieziono do szpitali karetka
m i wydż. sanitarnego.

W sierpniu odkażono 136 ipka li po 
chorobach zakaźnych, odwśżawiónó 
314 osób, odświerzbiono 40 osób. , 

Wykąpano w kąpieliskach m iej
skich 4.599 osób W czym 29 proc. woj 
skowych.

W M iejskim  Instytucie Higieny wy 
konano 1.728 badań Z dziedziny roz
poznania chorób zakaźnych.

W miesiącu sierpniu szczepieniom 
ochronnym poddało się 45.805 osób.

i*—itio—n

W . f  o  a w « As
:vołnffc*f Cer?irsin>
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f « N i m  0 - 0  L O S L  b S 
dla „OŁOSU LUDU”

W tekśctcs Imm « I szp. do 108 m m — 
zl, 9(1—, I mm x I szp. od 101 do 
ZOO mm żł 110— , ppwyże) *1 130.— ; 
Za tekstem» I mm x I szp. do 100 mm 
źl. 6(1.—, i mm x I szp od 101 do
200 mm zl 15.—, powyie) zl at)_;
Urobne: osob. post. rodź. za ledno 
stowo z l, 20— ; liandl. za ledno sło
wo ZL 25.— ; poszukiwania pracy za 
I słowo zt 10,-—: zguby -  za ł sloWo 
zl 20.—*
Nekrologi, » mm x t szp. do 90 mm 
zl. 60— , Imm x I szp. od 51—lOOmrn 
zl 75.— , t mm x I szp. od 101—ISO 
mm zi 90— , nowyze) zl 120,— .
W numeracb świątecznych I niedzielnych 

dopłata S0 proc 
L t, terminowy jdruk ogłoszeń 

ale odpowladamy- 
Adrea Redakcji 1 Administracji 

Warszawa, ał Smolna 12
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S o d a  -  „ d r o ż d ż e  p r z e m y s ł u ”  Tkacze Łodzi i Bielska
Tajem nica „b ia łego m o rza“ w M ątw ach stają do wyścigu p racy

(O d naszego specjalnego wysłannika)
„Jutro o godz. 6.45 wyjazd z w y

cieczką dziennikarzy do Mątw. Zbiór 
ka przed lokalem Centrali Handlowej 
Przemyśla Chemicznego“ .

Taką lakoniczną notatką znalazłdm 
wieczorem na b iurku redakcyjnym.

Hm, hm... Mątwy. Gdzie to właści
wie jest i  co to jest? — Zbyt było 
późno, aby sią dowiedzieć.

Św it wstał szary i  m glisty. Dzień 
nikarze przybyli zadziwiająco punk
tualnie. K rótka informacja,, że je - 
dziemy do największej fabryk i sody 
w  Polsce i  — wyjazd.

Jadą z wicenaczelnym dyrekto
rem C.H.P.Ch. — in i. Wodzickim, 
który „p ilo tu je “  wycieczką. K ieru
nek — Inowrocław.

Szybko m ijam y równinną okolicą 
Warszawy i  czysty, m iły  Sochaczew.

Łowicz. — Zatrzymujemy sią na 
śniadanie. Przy stole niespodzianka. 
Podają nam świeżo wydany „Prze
wodnik po Łowiczu“  z dobrze zrobio 
nym planem miasta. Jestem przy
jemnie zdziwiona i  m imowoli przy 
pominam sobie, jak to przed wojną 
trudno sią było, nawet po dużych 
staraniach, dowiedzieć, że gdzieś w  
jakim ś miasteczku są zabytkowe bu 
dowie. Okazuje sią, że w Łowiczu 
jest ich bardzo wiele. Nie ty lko  w 
samym mieście, ale ł  w  okolicy. Tym 
razem jednak nie ma czasu na zwie 
dzanie. Szkoda!

Jedziemy dalej.
Kutno, o którym  ktoś gdzieś po-

£ a g 9 i j ! k i

Była sobie akademia
Ale miał ten p. Beyman inicjatywę i  

to bardzo a bardzo prywatną. In icja ty
wę i  ambicję. Inny otworzyłby sobie 
sklepik z manufakturą i  w sekrecie 
przed komisjami i  lustratorami wszel
kiego rodzaju dochodp-wy interes upra
wiał — a p. Beyman od razu musiał 
mieć akademię. I  to nauk politycznych. 
No i  rozumie się na własność. Na abso
lutną, prywatną własność. Okazało się, 
że grunt to dobry pomysł i  mocne łok
cie. Wprawdzie nie zgadzał się na to ani 
były, ani dzisiejszy minister oświaty, 
ale p. Beyman postanowił i  —• jak to 
mówią — dopiął swego.

Nie udało się w stolicy, więc pojecha
ło się na Wybrzeże. Tam znalazł się i  
lokalik odpowiedni i  kredyty na trudny 
początek.

Na jakiej podstawief — Chyba na 
podstawie tzw. osobistych walorów. A  
potem rozpoczęto zapisy. Frekwencja 
i  owszem była. Więc przede wszystkim 
prawdziwi studenci, których p, Beyman 
później do wiatru wystawił. A następnie 
d, którzy w studenckiej czapce i  legity
macji zwąchali dobry mteresik. Z  Wy
brzeża wysiedla się elementy nie pożąda 
ne. A więc elementy zapisały się do 
szkoły p. Beymana stając się z miejsca 
pożądane, nietykalne i  nadal funkcjonu
jące.

I  żyła Akademia Nauk Politycznych, 
choć nikt na nią pozwolenia nie dawał, 
choć żadna z polskich uczelni patronatu 
je j nie udzielała. Była, przyjmowała za
pisy i  działała. Działała tak długo, aż 
się właściwe władze zebrały na energię 
t  zdecydowały zlikwidować ten twór z 
nieprawdziwego zdarzenia.

Prawdziwymi — tymi naprawdę po
szkodowanymi — studentami zaopieku
je się niewątpliwie Ministerstwo Oświa
ty,, „elementy”  w studenckich czapkach 
powędrują tam, gdzie ich przeznaczenie. 
A  kto zaopiekuje się p. Beymanem? 
Kto i  kiedy f  Sprawa jest pilna, bo nam 
gdzie jeszcze nowa akademia wyrośnie.

(ad)

wiedział, „że to nie bardzo podłe 
miasto“ . Szybki przejazd przez u li
ce — m niej czyste od u lic Łowicza.

Włocławek. O lbrzym i plac Wolno
ści, pełen zieleni i  kw iatów. Smukłe 
wieże gotyckiej katedry. Rozlana 
szeroko błękitna wstęga Wisły.

— Jakaż ta Wisła warkoczysta — 
mówi dyr. Wodzicki odrywając na 
chwilą wzrok od biegnącej w  skrę
cie drogi. I  po chw ili dodaje:

— Wozy mają tu  już szerzej roz
stawione osie.

— Dlaczego? — pytam.
— Bo ziemia bogatsza, jest co wo

zić. To przecież nasze żyzne Kuja
wy, o które kłócą sią dwie „stolice“
— Inowrocław z Włocławkiem. Znam 
ten teren doskonale, gdyż tu ta j w ła
śnie uruchamiałem cały przemysł w 
pamiętnym, 1945 roku. Jest tu  fa
bryka sody w Mątwach, do której 
jedziemy, kopalnia soli i  olbrzymie 
złoża tego „białego bogactwa“ . Ino
wrocław stoi na soli. K ilka  cukrów 
ni, o!... — pokazuje m i szyny wąsko 
torowych kolejek. — Tak poprzez 
całe Kujaw y wozi sią buraki. A zie
mia tutaj...

Co to Jest scfSa?
Malowniczy skręt drogi. Jedzie

my lasem o różnorodnej zieleni. Mię 
dzy nią przebłyskują czerwone ko
ra lik i głogu, rozsiadłego w przydroż 
nych krzewach. Dalej orne, bogate 
pola. W iatrak pogniewany z w iatrem  
i rząd ładnych, czystych, murowa' 
nych domków.

— Co to jest soda? — zadają wre 
szcie dręczące mnie pytanie.

— Soda? — uśmiecha sią dyrektor.
— To produkt soli, kamienia wapien 
nego i  wody amoniakalnej plus wę
giel, konieczny przy produkcji. So
da jest niezbędna 1 dla przemysłu 
włókienniczego, i  szklarskiego, i my 
dlarskiego, i  w ielu innych. To droż
dże przemysłu. I  właśnie wskutek 
nadspodziewanej rozbudowy nasze
go przemysłu na Ziemiach Odzyska
nych odczuwamy brak sody na ryn
ku wewnętrznym. Zresztą, temat ten

Obfite żniwo
Komisji Specjalnej

190 milionów zł gizywny 
zapłacili spekulanci

Wykonując postanowienia Usta 
wy o zwalczaniu drożyzny i  
nadmiernych zysków w obro
cie handlowym organy tereno
we Kom isji Specjalnej do w al
k i z nadużyciami i  szkodni
ctwem gospodarczym w ścisłej 
współpracy z Powiatowymi 
Społecznymi Komisjami Kon
tro li Cen przeprowadziły w ub. 
miesiącu na terenie całego kra
ju  przy współudziale 11.416 
KONTROLERÓW SPOŁECZ
NYCH OGÓŁEM 1.625 MASO
WYCH AKCJI KONTROL
NYCH. Poddano kontro li 33.375 
punktów sprzedaży wszelkich 
branż, sporządzając 8.423 pro
tokóły karne.

Kary grzywny, jakie  posypały 
się na spekulantów w tym  okre
sie, PRZYNIOSĄ SKARBOWI 
PAŃSTWA sumą 88.794.794 zł.

Od dnia 2 czerwca br. t j. od 
chw ili wejścia ustawy w ży
cie do dnia 31 sierpnia br. su
ma orzeczonych grzywien się
ga 190.000.000 zł.

Przed nowym rokiem akademickim
Obrady Zarządu Oliwnego kim  „Życie“

Jak już donosiliśmy, w dniach 20 l Studentów dała pozytywne w yniki.
Dlatego podtrzymując uchwałę Ko
m itetu Koordynacyjnego o koniecz
ności przekształcenia go w bardziej 
sprężystą organizację, która objęła 
by wszystkie dziedziny życia stu
denckiego, AZWM „Życie“ postano
w ił dołożyć wszystkich swych sił 
dla umocnienia współpracy demo
kratycznej studentów.

I 21 bm. obradowało w Warszawie 
plenum Zarządu Głównego AZWM 
„Życie“ , na którym  ustalono plan 
pracy organizacyjnej i wychowaw
czej.

W itając z radością na wyższych 
uczelniach kilkanaście tysięcy m ło
dych robotników, chłopów i in te li
gencji pracującej, którym  werbunek 
społeczny i udział przedstawicieli 
świata pracy w komisjach przyjęć 
um ożliw iły dostęp do wiedzy, Za
rząd Główny stwierdza konieczność 
wykazania świadomej i  zdecydowa
nej w oli eałej organizacji w  kie 
runku zapewnienia swym nowym 
kolegom jak najdogodniejszych wa
runków życia i nauki oraz należ
nego im  miejsca w społeczności aka
demickiej.

Omawiając zagadnienie umocnie
nia szerokiego frontu demokratycznej 
młodzieży studiującej, Zarząd Głów
ny AZWM „Życie“ podkreśla, że 
podstawą tego frontu może być ty l
ko jak najściślejsza współpraca 
ZNMS i AZWM „Życie". W rezo
luc ji podjętej na plenum czytamy: 
„Wzajemne zrozumienie między na- 
szy-ii organizacjami pogłębiać bę
dziemy idąc siadem całego ruchu ro
botniczego w Polsce, idąc śladem 
ZWM i OM TUR i wspólnych nam 
tradycji jednolitego frontu .

W sprawie Kom itetu Koordyna
cyjnego Polskich Organizacji Stu
denckich, uczestnicy plenum wyra.

będzie szeroko omawiany na konfe
rencji w  Mątwach.

Droga znów skręca. — Bątkowo 
— Dąbrowa Biskupia — ślicznie roz 
budowana wieś ciągnąca się na prze
strzeni około 3 kilom etrów. Jeszcze 
k ilka  m inut jazdy i  oto w pięknej 
perspektywie widać panoramę Ino
wrocławia. Na lewo szyby solne, 
dalej — Mątwy,

Zapotrzebowań e rośn o 
szybciej nii prafttóc-.a

Na konferencji prasowej, która od 
bywa się w  biurach fabrycznych, inż 
Szymański omawia zagadnienie zby 
tu sody zaznaczając, iż ten zbyt ob
razuje cały nasz stan gospodarczy.

„Produkty bowiem sodowe — mó
w i — a więo soda kalcynowana, żrą 
ca, krystaliczna i  oczyszczona — są 
obiektem konsumeji wszystkich ga
łęzi przemysłu. Liczba zużycia sody 
v/ Polsce przedstawia się bardzo cie 
kawie. A  więc—w r. 1929 zużyliśmy 
99,5 tys. ton, w r. 1946 — 113, 8 
tys. ton. Zapotrzebowanie sody ro 
śnie, niestety, szybciej niż produkcja. 
Trzeba nam obecnie dla przemysłu 
i  ludności 169 tys. ton sody surowej 
rocznie. Mamy więc deficyt około 40 
tys. ton. Odbija się to w pierwszym 
rzędzie na gospodarstwie domowym, 
które otrzymuje sodę jedynie w po
staci proszku do prania. Deficyt ten i 
jest pogłębiony jeszcze przez eksport, j 
W r. 1946 wywieźliśmy ok. 31.000 
ton sody surowej.

Dlaczego przy tych brakach ekspor 
tujem y jednak sodę?

Odpowiedź jest jasna. Chodzi o zdo 
bycie dewiz i  opanowanie na przy
szłość zagranicznych rynków zbytu 
przez dotrzymanie dotychczasowych 
umów handlowych“ .

Dalej produkcję sody omówił szcze
gółowo dyr. Kropczyński. Dowiedzie 
liśm y się od niego, że oprócz fabry
k i w Mątach posiadamy jeszcze fa
brykę sody w Borku Falęckim koło 
Krakowa. Z kolei po przedstawieniu 
sposobów fabrykacji sody w tych fa
brykach — dyrektor zaznaczył, iż 
czynniki rządowe zadecydowały o roz 
budowie istniejących fabryk w  pla
nie trzyletnim . Po realizacji tego 
planu — produkcja sody w obu fa
brykach wyniesie ok. 1.000 ton dzien
nie, czyli w skali rocznej ponad 
trzysta tysięcy ton. Na rozbudowę 
prelim inowano ponad 3 m iliardy zł 
z tym, że fabryka w Mątwach ma pro
dukować 600 ton dziennie, a fabryka 
W Borku Fałęckim — 409. W 1947 r. 
przypuszczalnie produkcja wyniesie 
ok. 140 tys. ton sody, a w  r. przy- , 
szłym ok. 170 tys. ton. Zadanie to 
przerasta kilkakrotn ie  wszystkie 
przed wojną podjęte inwestycje prze 
mysłu sodowego. Dzięki upaństwo
w ieniu przemysłu — M ątwy nie bę
dą mieć teraz kłopotu z rozbudo
wą bazy elektrycznej i-parow ej. Są
siednia cukrownia wyrówna niedo
bór pary, zaś państwowy przemysł 
energetyczny dostarczy potrzebnych 
ilości prądu.

Na zakończenie konferencji dyrek
tor fabryk i — Pischinger podał k il
ka cyfr, które obrazują fantastyczne 
wprost tempo odbudowy produkcji.

Zwiedzam? fairikę
Dowiaduję się od przewdniczące- 

go rady zakładowej, tow. Bujaka, 
iż przed wojną pracowało tu ta j 600 
robotników, dziś — pracuje 1.500 lu 
dzi. Tow. Bujak jest najstarszym ro
botnikiem  fabryki. Pracuje tu  już bo 
wiem przeszło 30 lat. Mieszka w  po
bliskim  Szamborze, gdzie urodził się 
w ie lk i piewca ziemi Kujaw skiej — 
Jan Kasprowicz. Stary pracownik 
pamięta go dobrze.

Przy piecach grupa robotników. 
Na jednego z nich wskazuje m i tow. 
Bujak, mówiąc, iż wspólnie z towa
rzyszami pracy uratował on bardzo 
cenne części maszyn przed Niemca
mi. Jest nim  majster fabryczny tow. 
Maciejewski, sekretarz jednej z 17 
fabrycznych komórek PPR. (W Mąt
wach jest 650 peperowców). — Pro
szę tow. Maciejewskiego, aby opo
wiedział m i, jak to było z tym  ura
towaniem maszyn.

— Wspólnie z tow. W iśniewskim 
— mówi majster — przeznaczeni by
liśm y przez Niemców do załadowa
nia regulatorów od turb in, bez któ
rych nie można by było uruchomić 
fabryki. Przeciągaliśmy ładowanie, 
mówiąc, iż nie jesteśmy jeszcze w 
stanie zatrzymać turb iny. Niemcy 
czekali na dole. Razem z tow. tow. 
Lewandowskim i Skoblewskim szyb
ko schowaliśmy regulatory w  fabry
ce i... zwialiśmy.

— No, i  co dalej? — pytam zacie
kawiona. — Niemcy was nie szukali?

— Na szczęście, nie m ie li czasu.
! Na szczęście, nie zdążyli wysadzić 
| pieców. Ostały — kończy ze wzruszę
niem ■ robotnik.

Bohaterscy robotnicy na wniosek 
fabryki zostali odznaczeni srebrnymi 
Krzyżami Zasługi.

Zwiedzamy dalej. I  filtry , i  halę 
maszyn, i  chłodnię, i  wreszcie ma
lownicze „białe morze“ , gdzie spły
wają niepotrzebne odpadki od pro 
dukcji sody.

Jeszcze dyr. Pischinger pokazuje 
rozbudowę fabryki. Jest to „m ajster
sztyk“ inżynierii. Zakłada się tu  fun 
damenty, wmontowuje nowe piece, 
łączy przewody, ani na chwilę nie 
przerywając produkcji.

Soda płynie bezustannie...
S. Kazanowska

Ob. Janina Bzepkowska '

„Plan wrześniowy musimy 
wykonać“ —  twardzi z upo
rom dyr. nacz. PZPW Nr 2 
— tow. Osys.

Dyrektor prowadzi nas do 
tkaczy, którzy przyjmują wez 
wani© dwóch bielskich ro
botników, ob. ob. Antoniego 
Matlaka (wykonuje 151 proc. 
normy), Antoniego Imielskie
go (wykonuj© 148 proc.)_ i w 
drodze opowiada nam z du
mą, ż© ostatnio niemal cala 
załoga stanęła żyw!ołowo do 
wyścigu pracy.

„Słyszycie stuk maszyn? — 
pyta nas tow. Osys — zu
pełnie inaczej stukają, niż 
dotychczas — to tkacze pra
cują na dwóch kortowych 
krosnach. Na skutek tego 
uruchomiliśmy ostatnio dal
szych czterdzieści, dotychczas 
nieczynnych krosien“.

Wzrosła produkcja, wzro
sły także zarobki tkaczy 
pracujących na dwójtkach — 
minimalny wzrost płac do 
50 proc. Pracujący w prak
tyce się przekonywują, że 
podniesienie iprodukcji w  
Polsce Ludowej idzie w pa
rze z poprawą własnego 
bytu.

Tow. Władysław Doliński

Na wezwanie bielskiego 
starego tkacza ób. Antonie
go Matlaka sianą! do współ
zawodnictwa młody, 19-letni 
chłopak, tkacz o szczerej 
twarzy i śmiejących się 
oczach, członek PPR —  tow. 
Władysław Doliński.

„151 proc. normy produk
cyjnej? Ja się podejmuję 
wykonać 160 proc. planu. 
Odpowiadając na apel ob 
Matlaka wzywam innych 
tkaczy bielskich do wspóiza 
wodnictwa“.

Drugi© wezwanie ob. An
toniego Imielskiego przyję 
ła tkaczka ob. Janina Rzep- 
kowska, także robotnica z 
PZPW Nr 2. Jedna z pierw
szych przeszła na dwa kro
sna (kortowe) i wyrabia 142 
proc. normy. „Na pewno 
prześcignę mojego współza
wodnika“ — oświadcza z 
przekonaniem ob. Rzepkow- 
ska.

Współzawodnicy Bielska 
Łodzi walczą o honor swoich 
miast. Jednym i drugim ży
czymy powodzenia.

B. Notariusz

Ostrożnie ze szkłem».
Grube ryby wpadły w sieci Komisji Specjalnej

Łódzka Delegatura Kom isji Spe
cjalnej w ykryła w  Piotrkowie T ry
bunalskim malwersacje, dokonywane

W łaściiua metoda
N owe nastawienie L ig i M orsk ie j

Ośrodki L ig i M orskiej w  Ustce nad 
morzem, w  Kruszwicy nad Gopiem i  w 
Giżycku na jeziorach Mazurskich zatę- 
tn iły  w  tym  roku nowym życiem.

Zarząd Główny L ig i Morskiej poro
zumiał się z Funduszem Wczasów Pra 
oowniczych i  udostępił młodzieży pra
cującej, zorganizowanej w związkach 
swądowych korzystanie z je j ośrod

ków.
Od 1 czerwca do 1 września zorga

nizowano 6 turnusów, obejmując nim i 
ponad trzy I pół tysiąca uczestników.

Organizatorzy ośrodków w ytyczyli 
sobie podwójny cel: z Jednej strony 
umożliwić młodzieży wypoczynek po 
całorocznej pracy, z drugiej zaś zapo
znać ją, choć pobieżnie, ze sportami 
wodnymi. 48 jednostek wodnych — 
lodzi, szalup, bajbot. jo l, jachtów, mo
torówek, obsługiwało wczasowiczów. 
Specjalnie wyszkoleni instruktorzy u- 
czyli sztuki żeglarskiej, w ioślarskiej i

pływania. W Ustce do dyspozycji m ło
dzieży oddano największy jacht L ig i 
Morskiej „Gen. Zaruski“ . Wczasowicze 
stanow ili część załogi jachtu i  w  ten 
sposób pod kierownictwem instrukto- 
rów zdobywali pierwszą „zaprawę“ .

Ziemia — nie 
da

szpilka 
się ukryćnie

nawet wśród wielohektarowych gruntów'
peeselowskicłi zw o lenn ików

Dzięki ścisłej współpracy naszej 
p a rtii i  PPS w pow. Grójec, zdoła
no w ostatnim czasie zdemaskować 
kilkunastu bogatych chłopów, którzy 
u k ry li przed wymiarem podatku grun 
towego duże ilości ziemi.

Szczególnymi zdolnościami w te j 
dziedzinie odznaczył się OB. LENAR 
CZYK z gm. BELSK, posiadający 48 
ha ziemi, z tego 30 ha sadu. Będąc 
zdania, że skarb państwa zbyt dużo 
by na tym  skorzystał, ob. Lenarczyk za 
jednym zamachem odkroił sobie 12 

j ha sadu (za który —- nota bene — 
j podatek gruntowy wynosi więcej niż

z ili pogląd, że współpraca wszyst- I za ziemie orne), 
kich studentów demokratów na p iat j Wszystko byłoby w  porządku, gdy- 
formie Międzynarodowego Związku i by nie zbytnia ciekawość brygady

PPR i  PPS, która sprawdzając w ła
ściwy wym iar podatku sporządziła 
odpowiedni protokół i  sprawę prze
kazała właściwym czynnikom.

Lenarczyk znalazł w te j samej 
gminie godnych kompanów, a źród
ła tego należy się dopatrywać w 
swoistej moralności PSL, które ma 
tu najwięcej wyznawców. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności do nich w ła
śnie w większości zaliczają się zde
maskowani w ukrywaniu ziemi.

Dalsza kontrola brygad PPR i PPS 
niewątpliw ie przyczyni się do w yło
wienia oszustów podatkowych i  bę
dzie ostrzeżeniem dla tych, którzy 
pragnęliby pójść w ślady Lenarczy- 
ków. (Ig)

przez trzyosobową szajkę, złożoną 
z ludzi, którzy wykorzystali powie
rzone im  wysokie stanowiska do 
działalności przestępczej na wielką 
skalę.

Na czele przestępczej spółki stał 
dyrektor Zjednoczenia Przemysłu 
Szklarskiego — Franciszek Rozmus, 
zamieszkały, w  P iotrkow ie Tryb. Ko 
rzystając ze swych możliwości two
rzył on na terenie całego kraju  
składy konsygnacyjne Zjednoczenia, 
w których był czymś w rodzaju 
„cichego wspólnika“ . W książkach 
składów figurow ały fikcyjne trans
akcje, które maskowały właśnie in 
teresy Rozmusa.

99Tydzień
Walki z niemczyzną“
Włocławek ' / hem,

We Włocławku odbyło się zebrań 
Obywatelskiego Kom itetu W alki 
Niemczyzną. Zebranie otworzy! preze 
włocławskiego oddziału PZZ, ob. Gro
chowski zwracając uwagę na zbliża
jący się term in „Tygodnia W alki z 
Niemczyzną“ .

W programie „Tygodnia“ , k tó ry od
będzie się w  czasie od 5—12 paździer
nika, postanowiono zorganizować w iel- 
,ki wiec na jednym z placów miejskich, 
następnie zaś demonstracyjny pochód 
przez miasto.

Zebrani na posiedzeniu zw rócili u- 
wagę na bierność społeczeństwa w ło
cławskiego w  stosunku do zagadnienia 
Walki z niemczyzną. Poza partiam i po
litycznym i i  organizacjami społeczny
mi — ogól zdaje się zapominać o nie
dawnych krzywdach, zadanych przez 
wroga. „Tydzień“  ma na celu przeła
manie te j bierności.

Mazury
I pozbywają się Niemców

Mimo pewnych niedociągnięć akcja 
L ig i Morskiej była niewątpliw ie słu
sznie pomyślana i celowa.

Popularyzacja sportów wodnych, 
wzbudzanie do nich zamiłowania, jest 
warunkiem zwrócenia zainteresowa
nia młodzieży na zawody, związane z
uprawą morza. . y j ostatnim czasie odszedł do Rze

Zainteresowanie wodą, morzem, mło , , . ,  ... ,
dzieży pracującej, zgrupowanej w zw. i koleJny transport Niemców z po 
zaw., zasługuje na specjalne podkreś- | w iatu reszelskiego. Transportem 
lenie i świadczy o nowym nastawieniu j tym, który składał się z 55 wago- 
L ig i M orskiej. | nów, wyjechało około 1.500 Niem-

Mfodzież opuszczała ośrodki L ig i ! ców.
Morskiej z żalem, obiecując sobie wró
cić do nich w  przyszłym roku. Spośród j Obecnie na terenie woj. oisztyń-
nich też zyska Lica Morska aktywnych | sk*eg0 przebywa jeszcze ok. 8.000 
działaczy terenowych. (Niemców, którzy do końca paździer-

Jerzy Bogusz nika br. będą repatriowani za Odrę.

A mianowicie Rozmus przy współ
działaniu naczelnika wydz. finan
sowego Zjednoczenia — Henryka Le 
wandowicza — przeprowadzał ma
chinacje, w wyniku których szkło 
szło do sprzedaży po cenach znacznie 
wyższych, przechodząc w ręce ludzi, 
nie posiadających odpowiedniego 
zezwolenia zakupu. — Trzecim współ 
nikiem był dyrektor banku spół
dzielczego „Społem“ w Piotrkowie — 
Tadeusz Bielobradek, który przepro
wadzał transakcje bankowe w „in 
teresach“  Rozmusa i Lewandowicza. 
Ten ostatni przywłaszczył sobie po
nadto 73 tys. zł, które Zjednoczenie 
Przem. Szklarskiego wniosło do kasy 
banku. — Nie potrzeba chyba doda
wać, na jak poważne straty trzej 
wspólnicy — narazili skarb pań
stwa.

W ielkie zarobki nie opłaciły się 
jednak złodziejskiej szajce. Fr. Roz
mus i H. Lewandowicz zostali skie
rowani do obozu pracy na okres 
24 mieś. każdy, zaś T. Bielobra- 

ok — na 18 miesięcy.

z m ïâ s t T wsT
LIPA  A  NIE „STRÓJ WĄS“  

Brygada śledcza MO we Wrocła
w iu w ykryła nielegalną fabryczkę, 
produkującą fa lsyfikaty wyrobów 
f-m y „Strójwąs“ .

Na« czele „fjrm y “ stała para przy
jació ł: Stanisław Wrzesiński i Maria 
Pietrzak z Warszawy. W aferę o- 
‘ zakańcza wmieszanych jest k ilka  
osób, a m. inn. k ilku  kupców wroc
ławskich. Oszuści pracowali od 
kw ietnia br. osiągając wysokie obro
ty. Śledztwo w toku.

TEN OCET NIE TRAFIA DO 
WARSZAWY

Jelenia Góra posiada Państwową 
W ytwórnię Win i Soków, której 
zdolność produkcyjna w okresie jed 
nego roku wynosi: 80.000 litró w  w i
na i 70.000 litró w  piynnego owocu. 
Istniejąca tu również Państwowa 
W ytwórnia Octu produkować może 
140.000 litrów  octu rocznie, s a r- 
szawskie gospodynie na próżn. szu 
kają octu w stolicy.

W CZĘSTOCHOWIE REDZIE 
TANIEJ

Spółdzielnia Pracy Wytwórczej o- 
tworzyla w Częstochowie dom to
warowy, w którym  można nabyć 
po cenach o 30 — 40 proc. niższych 
niż w innych sklepach towary w łó
kiennicze, skórzane i wyroby z drze 
wa. Dom cieszy %ię ogromnym po« 
wodzeniem.

o.

11342667
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n T r ą j b u n c g  W W & B n a ś c a «
T y g o d n ik ,  g to lH g c w n o  -  s p o ł e c z n y

przynosi w  numerze 33 (141):

K. MARIAŃSKI —  Odbudowa Warszawy dziełem całego 
Narodu.

JAN IZYDORCZYK —  Nowe oblicze wsi poznańskiej.
Inź. FRYDERYK TOPOLSKI —  Zagadnienia przemysłu 

węglowego.
ROMAN KORNECKI — Lekcja P. Glaytona. »
ANDRE SIMONE — Wolność prasy kapitalistycznej. 
Wspólna droga PPS i PPR.
ZYGMUNT MŁYNARSKI —  Warszawa walki i bohater

stwa.
Trzydzieści lat temu.
J. STRYJKOWSKI —  Dożynki w  Opolu.
P. JURIEW — Kinematografia radziecka przy pracy.
@o widzieliśmy w Indonezji.

Z tygodnia na tydzień. — Na widowni międzynarodowej. —
Sport tygodnia.

____  2808

SĄD OKRĘGOWY W BYDGOSZCZY
Do rejestru spółdzielni n r 143 wpisano dnia 4 września 1947 firm ą 

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza — Prasa — z odpowiedzialnością 
udziałami w  Warszawie Oddział w  Bydgoszczy. Siedzibą Oddziału jest 
Bydgoszcz, A leje 1 Maja 55. Członkowie odpowiadają udziałami. Dzia
łalność wydawnicza, oświatowa i  propagandowa w  duchu marksistow
skim dla podniesienia ogólnego poziomu wiedzy społecznej w  Polsce, 
działalność wydawnicza dla udostępnienia szerokim masom tanie j prasy 
robotniczej, lite ra tu ry  pięknej, popularno -  naukowej i  innej, popieranie 
twórczości literackie j, rozpowszechnianie demokratycznych gazet i  cza
sopism tudzież innych wartościowych wydawnictw własnych i  obcych. 
Udział wynosi 500.— zł, płatny w  połowie przy przystąpieniu, reszta zaś 
w  ciągu jednego miesiąca od daty przystąpienia. Zarząd: Leon Bielski, 
Stanisław Szczepański, Edmund Grzybowski, Edward Sztetner. Zastęp
cy: Stefan Polewka, Samuel N eftalin. Pisma do ogłoszeń: „Społem“ , 
„Głos Ludu“, „Trybuna Robotnicza", Zarząd składa Się z 5 członków. 
Spółdzielnię reprezentuje dwóch członków zarządu łącznie. W skład 
zarządu wchodzi 2 zastępców. 2834

Snssilć ociironiie
przeciw

gniciu ziemniaków
poleca

P ow ia tow a S półdzie ln ia 
Samopomoc Chłopska 
w  W arszawie, u l. Hoża 
27 sprzedaż G rzybów * 
ska 40. 2797

Centralny Zarząd Przemyśl« 
Cukrowniczego

Wydział Personalny poszukuje od zaraz

dwóch referentów kolejowych
ze znajomością

taryf i przepisów kolejowych. 
Warunki do omówienia.

ZGŁASZAĆ SIĘ:
Warszawa, Al. Niepodległości 163.

________  2799

C E N T R A L A
O D L E W Ó W

poszukuje w yk w a lif ik o w a n y c h  m aszynistek -  kores
pondentek. Zgłaszać się W ydz ia ł Personalny, M oko
tow ska 12. W ym agane re fe re nc je . 2829

O G Ł O S Z E N I E
C entra lny  Zarząd P rzem ysłu  M etalow ego poszuku
je  do W ydz ia łu  P lanow ania te ch n ikó w  specja lis tów  
planow an ia z p ra k ty k ą  w  przem yśle  m e ta low ym , 
obzna jm ionych z p lanow an iem  techn icznym  i  kosz
tó w  w łasnych.
2 yc lo rysy  na leży składać, u l. P uław ska n r  la  — 
pokó j n r  114. 281«

DYREKCJA 
Centrali Handlowej 

Przemyślu Elektrotechnicznego
Warszawa, u l. Puławska 29 

podaje do wiadomości, że w  związku z uru
chomieniem Centrali Telefonów na Mokoto
wie zostały zmienione N r N r telefonów Dy
rekcji C. H. P. E. w sposób następujący: 

Dawniej: 885-90 Obecnie* 406-90 
„ 885-91. „ 406-91

2835

W PIĄTEK WSZĘDZIE DO NABYCIA 
ILUSTROWANE PISMO TYGODNIOWE

Wiele ilustrac ji, artykułów  polityczno- 
społecznych, literackich reportaży. 

Dział konkursów i zagadek z nagrodami, 
EGZEMPLARZ ZŁ 20 — stron 24

Redakcja i  Adm inistracja: 
Warszawa, u l. Szpitalna 5 m. 8 

Tel. 86-164 i  88-715. 2813

OGŁOSZENIA DROBNE

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
Przemyśl u Eiektrołscfeuleznsso

¡podaje do wiadomości, że zaopatrzenie na 
I-sze półrocze 1948 r. na podlegające re

glamentacji
ż a r ó w k i

należy załatwiać w  sposób następujący: 
instytucje i Urzędy Państwowe oraz 
Przemysł Państwowy —•

—  przez swoje władze nadrzędne, 
Przemysł i handel prywatny —

—  przez Izby Przemysłowo-Han
dlowe

Rzemiosło —
— przez Izby Rzemieślnicze, 

Spółdzielnie —
—  przez Związek Gospodarczy 

Spółdzielni R. P. „Społem“
Ludność pracująca miast —

—  przez właściwe Związki Zawo
dowe

Ludność pracująca wsi —
— przez Państwową Centralę 

Handlową i „Społem“.
Przydział żarówek reglamentowanych bę
dzie przeprowadzany przez C.H.P.E. wy
łącznie na podstawie rozdzielników w-w  
organów centralnych; wszelkie zapotrze
bowania indywidualne nie będą uwzglę
dniane. DYREKCJA C.H.P.E.

Warszawa, ul. Puławska 29, 
teł. 406-90 1 406-91

Handlowe
A A A ) FO TO G R AFIE  a r ty - 
styCżnt zn iżkow e d la  Zw iąż 
kó w  Zaw odow ych, W ojsko
w ych  i  uczn ió w  W ykonu je  
„F o to -F ilm "  Puław ska 10, 
A L Jerozo lim sk ie  51.

341

„FO TO  -  H A N N A " A te lie r  
a rtys tyczne j fo to g ra f ii spec 
ja lność p o rtre t dziecka M ar 
szalkowska 108 (w  podw ó
rzu). 345

BRYLANTY — biżuteria — ' 
złoto — srebro — zegarki — 
Kupno — Sprzedaż. Now j 
św iat 48. Nowak- 4688

K R EM  „L a n o l"  usuwa p ie 
g i, opaleniznę, w yb ie la  u - 
d e lika tn ia  „K a lo te ch n ika “  
W -w a, Szpita lna 6.

249

S K Ł A D N IC A  M a teria łów  
D entystycznych i urządzeń 
A . J W IT T M A N  Warsza
wa, Żu raw ia  24a m . 1«. 
A so rtym en t zębów oraz 
w szelk ie  p rzyb o ry  sta le na 
składzie. P row inc ja  za po
b ran iem . 246

MeMe
T A P C Z A N Y ' h ig ien iczne 
b y ły c h  p racow n ikó w  K u ip  
penberga: *W y t^œ h !s  “ N o
w ogrodzka 14.

M E B LE  ko m p le ty , sz tuk i 
po jedyncze, tapczany, po
leca B rod ow sk i, M arszał
kow ska 117. 287

KURS k ro ju  męskiego
i damskiego, system S iko r- 

“1 sklego A l. Jerozo lim skie  . 43 _  ». . . soi

W Y T W Ó R N IA  M e b li F rań  
Ciszek L iszka , Poznańska 
13, gotowe ko m p le ty , sztu 
k i  po jedyńcze. S o lidn ie  
n iedrogo. 18

Nauka
K U R SY sam ochodowe Z w . 
Zaw . T ransportow ców  R. 
P. Praga, Kępna 17 te le fon  
7613. P rz y jm u je  zap isy no 
w ych  kan dyda tów  od godz 
9 — 17. Z n iż k i d la  człon
ków  P a r t i i P o litycznych .

4

U D Z IE L A M  le k c ji  języka  
ro sy jsk ie ko  u l. A g ryko la  
9. M aszczyk Z in a jda .

332

Piace
B U C H A LT E R  b ilans ls ta  z 
w ie lo le tn ią  p ra k ty k ą  w  
przem yśle poszukuje posa
d y  w  W arszawie, o fe r ty  
pod „B u c h a lte r"  R. S. W . 
„P ra sa " Sm olna 13 D zia ł 
Ogłoszeń.- 314

Z g u b y
U N IE W A Ż N IA M  zagubione 
dow ody na nazw isko Wa
w rz y n ia k  A dam , stała le g i
tym a c ja  PPR n r  149/199, le 
g itym a c ja  służbowa M ie js 
k i  Z a k ł. E le k tr . w  G rodzis
k u  Maz. w ys taw ion e  W G ro  
dz isku  M azow ieckim . 348

U N IE W A Ż N IA  się zezwo
len ie  sprzedaży w y ro b ó w  
P.M.S. w ydane 10.XI.45 r .  
przez U rząd S karbow y 
A kcyz  i  M onopo lów  Pań
s tw ow ych  n r . 108-S-45 na 
gm inną S pó łdz ie ln ię  Samo 
pom ocy C h łopsk ie j T a r
czyn z pism em  z 10.XI.45 r. 
n r  5577-11-45 Zarząd S pó ł
d z ie ln i. 355

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dow ody psębiste na .n a zw is  
k o  S kół E a n iu n d '’żaśw iad- 
ezenie R K U  Trzebn ica , k a r  
tę  rozpoznawczą n r  530689, 
le g itym a c ją  PPR n r  50-840. 
w ydaną w  T rzebn icy . 324

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
k a r tę  rozpoznawczą, le g ity  
m ację  m ie jską  sportow ą 
PPR, ORMO, p raw o  jazdy  
na nazw isko Jenne H e n ryk .

350

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  p a rty jn ą  w yda 
ną przez K W  PPR na na
zw isko  tow . P isarka Sta
n is ław a. 351

U N IE W A Ż N IA M  nakaz 
m ieszkan iow y w ydan y  
przez S tarostw o P raga- 
Półnoe. Le g itym a c ję  P a r
ty jn ą  n r  21589 na nazw isko 
N a ta lii M ac ie j ew icz, Jagie 
llońska  36 — 57.

364

U N IE W A Ż N IA M  zagubio
ne do kum en ty : dowód o- 
sob is ty , k a rtę  re je s tra c y j
ną na te ren ie  pow. Ję
drze jow a na nazw isko Bo 
żek Tadeusz.

Fasznkiwunla
rodzin

PO SZU KUJĘ W ładysławą. 
Augustow skiego u r . 17.V I I I .  
1920 r .  O sta tn io  p rzebyw a ł 
w  O św ięc im iu  zabrany z 
Tomaszowa w  m arcu  1913 r .  
W alen tyna A ugustow ska 
(m atka) Przasnysz u l.  K ró 
lew iecka n r  U  w o j, w a r
szawskie.

357

S T U D N IA R K A  S tanisława 
Ur. 25.VHI.1916 r .  w  S k ie r
n iew icach z o jca P io tra , 
poszedł na w o jn ę  w  1939 r .  
do tego czasu n ie  w ró c ił, 
poszukuje  ton a  Z o fia  S tud 
n la rek , Terespol n . B u 
giem , u l. 3-go M a ja  34.

363

lo in #
CH ŁO D N IC E do samocho
dów  nowe, reperac je , w y 
m iana Senatorska 33,

275

L A K IE R N IA  samochodowa 
odświeżanie w sze lk ich
p rzedm io tów  skórzanych. 
Targow a 28. 260

N IK L O W A N IE , , po le row a
n ie  m e ta li te rm in o w o  so-Sw,st' 81 £

■ P R Z Y R Z A pY  .pom iarowe 
e lek tro techn iczne i  tech
niczne. s i ln ik i  spa linow e, 
agregaty ośw ietlen iow e, 
sprężaki, m o to ry  m orskie , 
maszyny budow lane. Inż . 
Czesław K o ło d z ie jsk i W ar
szawa. M arszałkowska 89.

334

TA P C Z A N Y , a m erykan k i, 
fo te le  łóżka, materace go
tow e, zam ów ienia, tan io , 
W ie lka 2. 338

U R Z Ą D Z E N IA  łazienkow e, 
okucia , od lew y, ś ruby,
gwoździe poieca n o w o
o tw a rty  sk ład  a rt. Tech
n iczno -  B udow lanych  F, 
Szczęsny Hoża 58.

353

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  p a rty jn ą  n r . 
422047 w ystaw ioną przez 
K o m ite t P ow ia tow y PPR 
Choszczno na nazw isko K a  
lis z k i B ron is ław a. Uprasza 
się znalazcę o oddanie te j
że do na jb liższego poste
ru n k u  M O. C—63

f i u m p c i f w n r

Refleksje z Six-Days 
Polacy zdali egzamia z jazdy
Czesi —  z organizacji

Po raz pierwszy w h is to rii sportu 
motocyklowego reprezentacyjna dru
żyna polska wzięła udział w  imprezie 
Six -  Days. Dotychczas dwukrotnie 
startowali nasi zawodnicy w  sześcio- 
dniówce. W 1934 r. startował w  Niem 
Czech w  Six - Days mec. Jurkowski. 
Nie odegrał on żadnej ro li. Dwa lata 
później, również w  Niemczech starto-

le umieją, czy też była trasa łatwa?
'Podamy trochę cyfr w odpowiedzi. 

Startowało w  I  dniu 105 zawodników,
a próbę szybkości w  dniu ostatnim u- 
kończyło 64. Odpadło więc 41. Bez 
punktów karnych ukończyło Six - 
Days tylko 26 jeźdźców. Na tle  Cze
chów, Anglików, Włochów, Szwajca
rów, Holendrów, Węgrów i Austria-

Wikaryjczyk kończy V  etap w Six-Days na samej tylko obręczy

w ał w  te j imprezie obecny prezes 
Polskiego Zw. Motocyklowego mgr 
Docha. Zdobył on wówczas brązowy 
medal kończąc Six - Days z 11 punk 
tam i karnym i.

Tegoroczny nasz występ w Z lin ie  
doszedł do skutku dzięki doskonałej 
pracy Polskiego Związku Motocyklo
wego. Rzadko któ ry związek ogólno
polski pracuje tak sprawnie i  tak re- i 
alnie. Występ nasz zakończył się peł- i 
nym sukcesem. Wysłaliśmy narodo- i 
wą ekipę, złożoną z 6 osób. Team A j 
składał się ze Stanisława Bruna, Je- I 
rzego Dąbrowskiego i  Andrzeja t y .  j 
mirskiego. Team B tw orzyli: Jerzy i 
Jankowski, Włodzimierz Markowski i 
I  W ikaryjczyk.

Z  tych siedmiu zawodników człon !
kowie teamów startowali ną czes- j 
kich motorach „Jawa“  250 ccm., a U r- i 
baniak jechał na kombinowanym '

niejszej ro li odpadając już w  I  eta
pie rt;a,skutek*.dęfefcfc ZtJMz
zostałych 8 naszych właściwych repre 
zentantów, 2 otrzymało medale zło
te (Brun i Jankowski) kończąc Six- 
Days bez punktów karnych, 1 dostał 
medal srebrny (Żym irski) —- mając 
1 pkt kam y i  1 otrzym ał medal brą
zowy kończąc wyścig z 49 pkt. 'ka r
nym i. W ikaryjczyk, k tó ry nazbierał 
ok. 200 pkt., musiał się zadowolić pa
miątkową plakietką.

Dąbrowski, jadący bez punktów 
karnych, na skutek pęknięcia w idel
ca zmuszony b y ł wycofać się w  I I I  
etapie. Gdyby nie ten wypadek, mo
glibyśm y myśleć o zajęciu I  miejsca 
w  walce o „Srebrną Wazę“ , a tak za
jęliśm y XIX i  IV , za CSR i Holandią. 
Ża sobą jednak mamy Włochy, Szwaj 
carte. CSR team B, Holandię teańi B 
i  Węgry, które w  ostatnim etapie w 
ogóle zostały wyeliminowane.

Krótko mówiąc — odnieśliśmy 
duży sukces. Wobec tego nasuwa 
się pytanie: czy naprawdę umie
my jeździć, czy inn i może niewie-

ków, nasi zawodnicy wypadli dosko
nale. Szczególnie w yróżnił się Brun 
i  Jankowski oraz Żym irski. Jeździć 
więc umiemy, zarówno na szosie jak 
i  w  terenie. A  reperować błyskawicz
nie maszynę też potrafim y.

Co do innych zawodników, to naj
słabsi b y li Węgrzy, niezbyt dobrze 
umiejący się obchodzić z „czułym i“ i 
jeszcze niedotartym i „Velocettam i“ . 
Anglicy, poza jednym Hotcockiem — 
rozczarowali. Wszyscy jechali na no
wych modelach „Trium ph“  350 ccm. 
i  żaden z n ich wyścigu nie ukończył. 
Włosi również nie pokazali nic spec
jalnego. Jechali na przedwojennych 
modelach firm y  „Sertum“  350 ccm. 
Należy za to pochwalić Austriaków. 
Startowało ich 3 na „Puch“  125 ccm . 
Wszyscy ukończyli sźeściodniówkę 
bez punktów karnych zdobywając 3 
złote medale. „Puchy", o dwutłoko- 
wym filiM k fe -c ią g m ty “ p ,  km  godz.' 
Małą! rewelacją by li również H o le n 
drzy, jadący na rodzimych motorach 
„Eystak“ :l&5 ccm. Motocykle ,te z s il 
niklem  ulepszonym (budowanym wg. 
licencji V illiersa) „pruty“ z szybko
ścią 95 km/godz„ co przy tak małym 
litrażu  jest naprawdę sensacją.

Szwajcarzy jechali na „Jawach“  na 
Harley - Dawidson (z przyczepką) i 
na motorach angielskich. Zarówno 
jednak „Norton", „BSA“ ,Velo- 
cette“  i  „Trium ph“  — nie wypadły 
dobrze. Tak się jakoś złożyło, że cięż
sze i  sławne motory, jak wyżej wy
mienione, plus BMW —- nie odegra
ły  poważniejszej ro li. Wypływa stąd 
wniosek, że na Six - Days większe 
szanse ma motor o mniejszym litrażu.

Na zakończenie należy k ilka  słów 
poświęcić organizacji, która stała na 
najwyższym poziomie. Wszyscy zgod
nie to stwierdzali. Tak zorganizowa
nego „Six . Days" n ik t jeszcze nie 
w idział. Czesi zdali egzamin na piąt
kę pod każdym względem. Za opiekę 
zaś i  troskliwość w stosunku do eki
py polskiej należy im  się specjalne 
podziękowanie i uznanie. (D)

RIC-HARD WRIGHT ,88)

SYN AMERYK!
—  Czy kiedykolwiek w  przeszłości pozosta

wiał już pan pannę Dalton w  towarzystwie M u
rzynów?

—  Nie.
—  Czy nigdy nie używał pan panny Dalton 

jako przynęty?
Bigger zdumiał’ się usłyszawszy jakiś głos 

za sobą: był to Max, który zerwał się ze swego 
miejsca.

—  Panie sędzio, to nie przewód sądowy. Py
tania, które pan zadaje, nie mają najmniejszego 
związku ze śmiercią tej młodej dziewczyny.

—  Proszę pana, nasze uprawnienia są bardzo 
szerokie. To już Najwyższy Trybunał rozsądzi, 
czy te pytania miały, czy nie miały związku ze 
sprawą.

—  Ale takie pytania podburzają tłum.
—  Panie Max, niech pan posłucha. Żadne py

tanie nie podburzy tłumu silniej, niż samo mor
derstwo i pan dobrze o tym wie. Może pan py
tać świadków, ile wlezie, ale nie mam zamiaru 
tolerować pańskiego reklamiarstwa.

—  Pan Erlone nie jest podsądnym,. panie sę
dzio. •

—  Jest zamieszany w  morder.. h ,  Mo dosyć* 
Poszukujemy zarówno sprawcy* jak  przyczyn

mordu. Jeżeli pan jest zdania, że pytania mają 
niewłaściwą formę, proszę pytać na swoją rękę, 
kiedy skończę. Ale pozwoli pan, że i ja  będę 
pytać, jak uważam za stosowne.

M ax ucichł. Sala również. Sędzia dreptał nie
spokojnie koło stołu, twarz m iał czerwoną i za
ciśnięte wargi.

—  Panie Erlone, czy dawał pan temu Murzy
nowi materiały, dotyczące partii komunistycz
nej?

—  Tak.
—  Co to były za materiały?
—  Dałem mu kilka broszur dotyczących 

sprawy murzyńskiej.
—  Walczących o równość białych i  czarnych?
—  Tłumaczących, że...
—  Że biali i czarni są równi?
—  No tak.
—  Czy, agitując tego pijanego Murzyna, nie 

dowodził pan również, że ma on prawo do sto
sunków płciowych z białymi kobietami?

—  Nie. " j
—  Czy nie radził pan pannie Dalton, by mu 

się oddała?
. —  Nie.
U tn  Alę podawał mu pan rękę?

—  Tak.
—  Sam mu pan to zaproponował?
—  Tak i myślę, że każdy człowiek na m oim  

miejscu...
—  Proszę się ograniczyć do odpowiadania na 

pytania. Nie potrzebujemy komunistycznej pro
pagandy. A proszę, powiedz no pan, czy pan z 
tym Murzynem jadał?

—  No tak.
—  Zaprosił go pan?
—  Tak.
—  I  panna Dalton była przy tym, kiedy go 

pan zaprosił, żeby usiadł razem do stołu?
—  Tak.
—  Ileż to razy poprzednio jadał pan z M urzy

nami?
—  Nie wiem. Wiele razy.
—  Lubi pan Murzynów?
—  Nie robię różnic...
—  Ale czy pan lubi Murzynów, panie Erlo

ne?
—■ Protestuję —  ryknął M ax —  cóż to ma u 

diabła za związek ze sprawą.
—  Niech się pan nie wtrąca do moich pytań 

—  odwrzasnął koroner —  już raz to panu za
komunikowałem. Kobieta została zdradziecko 
zamordowana, świadek zapoznał ją  z osobą, któ
ra ostatnia widziała ją  przed zgonem. Mamy 
prawo ustalić, jak odnosił się świadek do tej 
dziewczyny i do tego Murzyna. —  Tu sędzia 
znów zwrócił się do Jana —  i, panie Erlone, 
czy nie namawiał pan Murzyna, żeby usiadł 
między panem a panną Dalton?

—  Nie, on tam już siedział.
*— Ale nie kazał mu się pan przenieść1?
i -  Nie.
«— Czy pan ma siostrę?
*— No mam.

—  Gdzie ona przebywa?
—  W  Nowym Jorku.
—  Mężatka?
—  Nie.
—  Czy zgodziłby się pan, żeby zaślubiła Mu

rzyna?
—  Nie mieszam się do jej spraw.
—  Czy nie proponował pan temu” pijanemu 

Murzynowi, żeby pana nazywał Janem zamiast 
panem Erlone?

—  Tak, ale...
—  Proszę się ograniczyć do odpowiedzi na py

tania.
—  Ale panie sędzio, pan mi insynuuje...
—  Staram się odgadnąć motyw zamordowa

nia niewinnej dziewczyny.
—  Bynajmniej. Pan się stara zohydzić rasę 

ludzką i partię polityczną.
—  Nie trzeba nam pana stwierdzeń. A proszę, 

czy panna Dalton była w  stanie pożegnać pana. 
kiedy ją  pan zostawił z tym pijanym Murzynem?

—  Owszem, powiedziała mi do widzenia.
—  A ileż to pan jej dał spirytualiów tego wie

czora?
—  Nie w iem ..
—  Niewiele pan pamięta z wydarzeń tej no

cy, co?
—  Mówię wszystko, co pamiętam.
•— Wszystko, co pan wie?
—  Tak.
—  A  czy możliwe, żeby pan tylu rzeczy nie 

pamiętał?
—  Mówię wszysko, co pamiętam.
—* Może pan był zanadto pijany, żeby sobie 

ze wszystkiego zdawać sprawę?
5 » Nie.
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